śeiaxcąe WaraW W TA L35-25, LOA 23 
4dmuiilftragig arab 6 Woeleton 182-46 
Redsk igasi 46gb |PozłepoR przyjmuję od 
sudainy I do 4 po południu 
WARUNKI PRENUMERATY 
PRENUMERATA miojipowe u odbiera 
niem numerów w 'admińtstrasj! „Echa 
$ 100 gł Odnogitnie do domow «0 g 
Jd dnis T stycz JASWP. granókiirata 
samiejscowa a prZesyłką pocztową wy 
nosi 2 a 60 gr. mies lub ? st, kwart 
(przy zapłacie zgóry) 
Pronnmerata zagraniczna € a. gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
oorarjum uważane są ca bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych fak i od 
rzuconych redakcja nie swraca, 


Wysoki komisarz Rosting 
u Marszałka Piłsudskiego, 


Marszałek Piłudski przyjął w Belwederze 
Helmara Rostinga prowizorycznego wysokie 
go komisarza Ligi Narodów w Wolnem Mie- 
ścia Gdańsku. Stoją od lewej wysoki komi- 
sarz Rosting, Marszałek Piłsudski oraz wice- 
minister Spraw Złgranicznych Beck. 


Rok VIII. Nr. 299 


Łódź. sobota 29 


MIESIĄC PRZERWY 


po dwu 


posiedzeniach sejmu? 


TRZECIE ODRYŁOBY $IĘ OKOLO GO-GO GRUDNIA, 


Warszawa, 29 października. Jak się 
dowiadujemy sejm zbierze się w przysz- 
tym tygodniu na dwa posiedzenia. Pier- 


wsze odbędzie się zapewne,w czwartek, 
drugie zaś nazajutrz, Porządek obrad 
pierwszego posiedzenia obejmuje 


4KALYPETR ZREZYGNOWAŁ 


z misji tworzenia gabinetu. 


Praga, 29.10. (Tel. wł.) Desy- 


większości rządowej czeskiej partii 


gnowany przez prezydenta Masary-|agrarnej. Jak przypuszczają, na- 
ka dotychczasowy prezydent parla- |stępstwem tego kroku Malypetra bę 
mentu Malypetr, złożył misję tworze | dzie 


nia gabinetu, nie mogąc dojść do 
porozumienia nad pozyskaniem dla 


gabinet urzędniczy. 


Taryfa osobowa na kolejach 


nie będzie 


Warszawa, 29 października. W najbliż- 
szych dniach oczekiwane jest publiczne wy 
ftąpienie wiceministra - Komunikacji inż. 
Gallota, z oświadczeniem w sprawie kolejo- 
wej polityki taryfowej. P. Gallot ma po- 
dać wykaz szczegółowy indywidualnych zni 
żek taryfowych, jakich ministerstwo udzie 
riło poszczególnym dziedzinom produkcji w 


Mowa tronowa z przeszkodami. 
Zażarta walka na pięści w parlamencie bułgarskim. 


Sofia, 29 października. (Teł. wł.) 

czasie wczorajszego otwarcia ptrlamentu 
bułgarskiego przyszło do poważnych  imcy- 
dentów, wywołanych przez komunistów. 

Mianowicie w chwili, gdy król powstał 
g miejsca, celem odczytania mowy tronowej. 

31. posłów. komunistycznych. zaczęło ntigle 
krzyczeć: 

„Precz z królem*. 
„Precz z rządem faszystowskim“ i t. p. Po 
wstoł oczywiście nieopisany hałas. 

W pewnym momencfa posłowie z więk- 
szości rzadowej zaczeli rzncać w stronę ław 
komunistycznych pulpitami, a zdv to nie 
pomo”'a. NTFZENIYCZONA NA onozycionistów 


gwałtowny szturm i po krótkiej, lecz mżar- | 
tej walce na pięści i krzesła wyrzucono ko 
munistów z sali obrad. 

Dopiero teraz król Borys mógł odczytać 
«wóją mowę tronową W mowie tej zama: 
czył on, że obecne Sobranje ma do rozpa- 
trzenła 15 projektów ustaw, a między inne- 
mi ustawę o zmianie systemu nauczania, no 
wą ustawę prasową i inne. 

Pornszając kwestię spłaty długów zagra 
nicznych, król oświadczył, że Bułgarja bę- 


dzie 
mogła te długi sp'ecić. 
ele jedynie częściowo. 


10000 robotników bez pracy. 


Lokaut w niemieckim przemyśle włókienniczym. 


Berlin, 29vaździernika. Konferencja, zło 10.000 robotników. Powyższy lkavt ści. 
pracodawców tekstylnych w okręgu Forst| ma być odpowiedzia ze strony przemysłów, 


uchwaliła zamknać z dn. 5 listopada 
wszystkie fabryki, 


Przymusowemu bezrobociu ulegnie przelcę systemem d 


ców na strajk w firmie Haensel i Co,, 


gdzie tkacze nie chcą się zgodzić na pra- Warszawy, 


wukrosnowym. 


OSTRA KRYTYKA 


nowoczesnej sztuki kościelnej. 


Rzym, 29.10. (Tel. wł.) W związ 
ku z otwarciem nowej watykańskiej 
Pinakoteki, Papież Pius XI wypo- 
wiedział dłuższe przemówienie, w 
którem poddał ostrej krytyce nie- 
które prady  malarsko-architekto- 
niczne w t. zw. nowoczesnej sztuce 
kościelnej. 


Ojciec Święty wyraził sie między 
Innemi. że niektóre dzieła tej sztuki 


są wprost karykatura 
prawdziwej sztuki kościelnej. 

Przy tej sposobności Ojciec Świę 
ty przypomniał obecnym  kardyna- 
łom niektóre paragrafv kodeksu ka- 
nonicznego, które upoważniają du- 
chowieństwo do niedopuszczania do 
kościołów takich dzieł sztukł, które- 
by obniżały pobożność wiernych. 


Demonstrate 


bezrobotnych 
w Londynie. 


W londyńskim Hyde-Par 
ku odbyła się demonstra- 
cja zgórą 50000 bezrobo- 
tnych. Na zdjęciu prze- 
mówienie agitacyjne jed- 
nej z bezrobotnych. 


obniżona. 


roku bieżącym, natomiast ogólnej obniżce ta 
ryf towarowych ministerstwo 

jest przeciwne, 
kwestję zaś rewizji taryfy osobowej uważa 


.|wogóle za nieaktualną. 


Na tym odcinku więc triumfuje w szcze» 
gólności polityka fiskalizmu i nieobniżania 
ciężarów. 


pierwsze czytanie budżetu. 

Dyskusje nad budżetem zainauguruje 
expose przedstawiciela rządu. Czy wy- 
głosi je premjer Prystor, czy minister 
skarbu Zawadzki 

nie jest jeszcze zdecydowane. 
Pierwsze czytanie budżetu przeciągnie się 
przez dwa posiedzenia i zgodnie ze zwy- 
czajami na trybunie staną mówcy wszyst- 
kich klubów. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa po tych dwóch posiedzeniach nastą- 
pi całomiesięczna 

przerwa w obradach, 
tak iż trzecie plenarne posiedzenie sej- 
mu odbyłoby się dopiero około 6-go grud- 
nia. 


a EA 


Nowi posłowie. 


Warszawa, 29 października. — Na 
pierwszem posiedzeniu sejmu złoży ślubo 
wanie pięciu nowych posłów: trzech z nich 


wejdzie do Sejmu z klubu BB na miejsce 


p. Jana Piłsudskiego, Grodzickiego i War 
talskiego, dwaj inni sa komunistami. 


PETON CET YTY TTL IZ DZPA 
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Slub 
japońskiego olimpijczyka, 


Zwycięzca olimpij ki w trójskoku  Nawbu 
obok swej młodej małżonki przed świątynią 
w Tokio. Podczas gdy słynny 
wystąpił w stroju europejskim, jego nowo- 


sportowiec 


| uślubiona żona wystąpiła w tradycyjiym 


starojapońskim stroju. 
ue 


Dwukrotna kara Śmierci. 


POWIESZENIE NIEPOPRAWNEGO SZPIEGA 


—PREZYDERT RZPLITEJ NIE $KORZYS$TĄL Z PRAWA LASKI. 


Grudziądz, 29 października, (Od wł. 
kor.) 27-50 b. m. przed miejscowym 
sądem okręgowym odbyła się rozprawa 


przeciw byłemu oficerowi rezerwy: 
29-ietniemu Edwinowi Plittowi 
oskarżonemu o szpiegostwo. Sąd ska- 


Gorgonowej nie grozi kara śmierci. 
Przed nowym procesem w Krakowie, 


Warszawa, 29 pazdziernika. W spra | ne badanie jego przez ekspertów nastąpiło 
wie Rity Gorgonowej obrońcy rozpoczę- | by dopiero na rozprawie. 


li gorączkowe przygotowania do roz- 


Od sobotniej rozmowy adw. Ettingera 


prawy. Termin rozprawy jeszcze nie|z Gorgonową zależne są jeszcze niektóre dal 


jest wiadomy, jednak w dniach najbliż- 
szych ma on być podany do wiadomo- 


Obrońcy Gorgonowej. dr. Axer ze 
Lwowa i adw. Mieczysław Ettinger z 
utrzymują w tej sprawie 
stałą korespondencję. 

Akt oskarżenia przeciwko Gorgono- 
wej 

nie ulegnie żadnym zmianom, 


Odpadło jednakże nieubłagalne poprzed- 
nio widmo kary Śmierci, jaką przewi- 
dywał poprzedni kodeks karny. Gorgo- 
nowa sądzona będzie według nowego 
kodeksu: który jest dla oskarżonej o 
tyle względniejszy. że nie przewiduje 
wyłącznie kary Śmierci za tego rodza- 
ju zbrodnię, na wypadek, gdyby Gor- 
gonowa uznana została nawet po raz 
drugi winną. 

Na ręce adw. Axera we Lwowie na- 
deszło zawiadomienie sądu krakowskie- 
go z zezwoleniem na widzenie się z 
(jorgonową przez adw. Ettingera. W 
związkąy z tem adw. Ettinger w dniu 
wczorajszym wyjechał do Lwowa 
gdzie dzisiaj rano odwiedzi w więzie- 
niu Gorgonową, a następnie wraz z 
drem Axerem wyjedzie do Krakowa, 
ażeby tu w związku z przygotowaniami 
do rozprawy zgłosić w sądzie pewne 
wnioski, 

Jak słychać, wnioski te mają nadać pe 
wien zwrot sprawie. Obrońcy wzywają rów 
ujeż 

nowych świadków odwodowych. 
Dotychczas niewiadomo jeszcze, kto będzie 
trzecim obrońcą Gorgonowej przed trybuna 
łem krakowskim, gdyż do tej chwili dotych 
czasowi obrońcy nie porozumieli się jesz- 
cze definitywnie z nikim z pośród adwoka 
tów krakowskich. 

Zachodzi możliwość, że w przyszłym ty- 
godniu CGorgonowtu przewieziona zostanie 
ze Lwowa do Krakowa. Gorgonowa podda 
na zostanie 

obserwacji psychjatrycznej 
jeszcre przed rozprawą, a obserwtucja ta 
przeprowadzoną zostanie w Krakowie. Co 
zań się tyczy Stasta Zaremby, to ewentual- 


sze posunięcia obrony, która szykuje się do 
wielkiej batalji. 

Ostatniemi czasy na ręce obrońców nade 
szły znowu listy od męża Gorgonowej z 


zał wo na -karę śmierci. -Prezydent 
Rzeczpospolitej nie skorzystał z prawa 
łaski, wobec czego wyrok został 
wykonany 

na dziedzińcu więzienia grudziądzkiego. 

Jak się dowiadujemy Plitt był ska- 
zany dwukrotnie na karę śmierci. Na 
początku bieżącego miesiąca sąd doraź- 
nv skazał Edwina Plitta na karę śmier- 
ci, lecz Prezydent Rzeczpospolitej karę 
tę zamienił mu 

na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Po kilkunastu dniach władze wię- 
zienne przychwyciły Plitta na usiłowar 
niu wyrzucenia poza mury więzienia 

jakichś szyfrów. 


PIitt stanął po raz drugi przed sądem. 
Tym razem wyrok został wykonany 
bowiem Prezydent Mościcki odrzucił 
podanie o ułaskawienie. 


—=_| | m 


Ameryki. W listach tych mąż Gorgonowej 
podaje pewne bardzo fstotne materjały, któ 
re będą przedłożone sądowi na rozprawie. | 


Nowi laureaci nagrody Nobla 
w dziedzinie medycyny. 


Sztokholm, 29 października. (Tel. wł.)| wi oraz profesorowi w Cambridge Ed 
Kolegjum profesorskie Instytutu Karo-|varowi Douglas Adrianowi. Obvdwu u. 
iińskiego w Sztokholmie uchwaliło na-| czonyvm nagroda Nobla została przyzna: 
dać tegoroczną nagrodę Nobla z dzie-|na za prace w dziedzinie systemu ner- 
dziny medycyny i fizjologii profesorowi! wowego. 

w Oxfordzie sir Charles Cherrinetono- A 


NETS ZET O EEE VEO O PET ZECEOBETY FET ST E CTE 


SAMOCHÓD POD PAROWCZEĄŃ, 


Wpobliża Newburgh, w Stanach Zjednoczonych, pod pędzący express ma przejeździe 
kolejowym, wpudł samochód. Na zdjęciu szczątki rozbitego samochodu, wleczone kil- 
| kadziesiąt metrów przez pociąg. 


R 2 


M aua 


NAPAD NA WỌ 


W wyprawie bandyckiej wzięła udział kobieta. 


Wilno, 29.10. 
otrzymała wiadomość o napadzie ra- 
bunkowym dokonanym na trakcie 
Marszałka Piłsudskiego. A 

Napadu dokonano na wracające- 
go furmanką, naładowaną rozmaite 
mi i 

towarami  bławatnemi 
z Wilna do Ejszyszek, Josela Bla- 
charewicza. 

Kiedy Blacharewicz przejeżdża! 
przez las pomiędzy wsią Biercupie a 
rzeką Solce z krzaków wypadło 
czterech uzbrojonych w rewolwery 
osobników, wśród których znaido- 
wała się 

również kobieta. 


£ Z TOWARE 


Policja wileńska | Napastnicy otoczyli furmankę 1 ste- 


roryzowawszy groźbą śmierci Bla- 
charewicza zrabowali z fury Io pa- 
czek towarów bławatnych i tryko- 
tażowych ogólnej wartości ponad 
1.500 zł., poczem zbiegli w niezna- 
nym kierunku odgrażając się, że za- 
mordują go, jeżeli ważv się powia- 
domić o napadzie policie. 

Po ucieczce napastników poszko- 
dowany zgłosił się do najbliższego 
posterunku skad zarządzono nie- 
zwłoczną obławę. W wvniku obławy 
dwóch podejrzanych o dokonanie na 
padu osobników zatrzymano. Dal- 
sze dochodzenie w toku. 

—0— 


KATASTROFA KOLEJOWA 


w Tarnowskich Górach. 


Katowice, 29 października. Wczoraj 


o godz. 5,15 nad ranem na stacji kolejo| Wsku 
wej w Tarn. Górach podczas przestawia! koleił 
nia wagonów pociąg towarowy najechał) legło 


na stojące na torze 


próżne wagony. 
tek zderzenia parowóz pociągu wy 
się, a kilka wagonów próżnych u- 
= uszkodzentu. Wypadku z ludźmi nie 
yio: 


Dyrektor kopalni przemytnikiem, 


Skazano go na 4 dnì aresztu. 


Królewska Huta, 29 października, — 
Przed Sądem Grodzkim w Król. Hucie od. 
powiadał wczoraj dyrektor jednej z ko- 
palń ks, Pszczyńskiego, Wiktor Pinoli, os 
karżony o to, że w samochodzie swym 
przemycił swego czasu z Niemiec do Pol. 
iki 


gramofon wartości 700 zł., 
w czem miał mu pomagać jeden z u- 
urzędników celnych Paweł Heczko, któ- 
ry niebawem również stanie przed <ą 
dem, Sąd skazał dyr. Pinoli'ego n- 17 
zł. grzywny wzgl. 4 dni aresztu. 


— na 


NIE BĘDZIE ORŁA 


na szyldach sklepów tytoniowych. 


Warszawa, 29 października. Dyrek cja 
Manopolu Tytoniowego postanowiła zre- 
zvgnować z używania orła państwowe- 
to jako godła. Wskutek tego maja bvć 
zmienione szyldy na wszystkich skle- 


Jaczejka komunistyczna 


Aresztowanie kapitana 


Warszawa, 29 października. Władze 
bezpieczeństwa wpadły na trop bardzo 
sensacyjnej afery na tle wciskania się 
elementów komunistycznych do organi- 
zacyj legalnych w celu siania w orga- 
nizaciach destrukcyj i zamętu. 

W związku z tem zdemaskowano 
pewną wybitną jednostkę, stojącą na 
czele tej roboty destrukcyjnej. Jest fb 
kapitan rezerwy Zygmunt Piątkowski. 
który zajmował stanowisko generalnego 
sekretarza w jednem 

ze stowarzyszeń b. wojskowych 
w Warszawie. Robota Piątkowskiego 
polegała na wprowadzeniu do stowarzy 
szenia b. wojskowych 

elementów wywrotowych. 

W związku z tem przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa przybyli do loka- 
lu tego stowarzyszenia b. wojskowych 
przy ul. Zórawiej 40. gdzie przeprowa- 
dzili dokładną rewizję. W rozmaitych 
zakamarkach i szufladach biurek. zaj- 
mowanych przez Piątkowskiego, zna- 
lezionn obfity materiał dowodowy w 


95 
Kryty ankler 3 koperty Zł. 13. 
Oras zegarki lepsz, ga 


Fabr. zegar., „C 


Konstruktor - Ortopedysta 


wykonywa wszelkie praee, 
sztuczne ręce, nogi 
forsety na skrzywienie kręgosłupa, 


masy, Asaraty własnego wynalazku na krótsze 
stępujące obuwie na korku. (Można sa nie 


normalnie pantofelki). Pasy rupturowe | brzuszne I 4. p. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 
Piotrkowska 114 w podwórzu. 


Przyjmuje od 9 — 121 3 — 7 aw soboty de 6 


Solidaym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


DR. ZIOĄŃKOWS$KI 
UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Ghoroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Od 8—8,30, 2— 1 8—9 wiecz. 
w niedzielę od 10 do 1 po poł. 
DŁA PAŃ ODDZIELNA POOTSKALNIA, 
Dla niezamożnych seny lecznig. 


Ör. med. 


BERĄAN 


Choroby skórne, wanerycźne 
tł moczopłciowe, 
Ceglelniana 15 tel. 149 07 
rzyjmuje od godziny B-ej do I1-ej i od 4-ej do Bej 
` w niedziele i święta od godziny 9-ej de l-ej. 
Dla niezamożnych ceny lecznice. 


DR. MED. 


NIEWIĄŻSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Dhoroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 do 11 i od 6 do 9 pp. W niedziele 
1 święta od B—1 pp, Dla pań odńzielna pooczękalnia, 


wchedzące w zakres ortopedj! 
aparuty ortop., wszelk ch systemówi 
wkałdy ortopedyczne 
na płaską stopę (platfus) z kompozycji aluminiowej i s 


pach tytoniowych, a tak samo projekto- 
wara jest zmiana etykiet na papiero- 
sach i opakowaniach pudełek z napiero 
sami i paczek z tytoniem. 


—— 


w stow. b. wojskowych. 
rezerwy w Warszawie. 


postaci okólników, broszur i bibuły ko- 
munistycznej oraz specialne instrukcie 
partji komunistycznej dla Piątkowskie 
LO. 

Piątkowski zdołał zbiec i dotych: 
czas ukrywa się. Stwierdzono. że Piat- 
kowski pod pseudonimem „Jeremi Kor- 
naga wydał bolszewizujacą książkę p 
t.: „Robotnicy*, 

Śledztwo uiawniło szereg niezwykle 
sensacyjnych szczegółów i okoliczności. 
które iednak nie moga ieszcze hvé niaw 
nione, 


PETERT aee reee 


Dolar i funt w Łodzi. 


Fiywalun uUolar papisrowi 

laniu 8.91, w płaceniu 8.90: dola: 
złoty w żadaniu Ś.os, w płaceni' 
8.93; funt angielski w żadaniu 29.25 
w płaceniu 20 rubel złoty w żadanir 
4.62, w płaceniu 4.60: marka w ża 
daniu 2.12, w płaceniu 2.11: za Io. 
franków francuskich w  żadonir 
35.10. w płacenin 25. 


Kupujcie bezpośrednio w fabryce xegarek kiesx, Zł. 3,93 
25 lat gwaraneji x wecz. sukłom, zę iwive. syferbi. ZŁ 5,95, 


A Ze ałota prane dublè ZŁ. 4.95 
na rącą męski |. damski Zt, 8,95, Dew'rki Zł, 1, budziki 24,7,50 
t. po eenach fabrycznych, Reperacja ną miejsc 


RÓNOMETRE” Łódź, Piotrkowaku 116. 


nogi, za- 
wkładać 


Roentgenowski i 


p., ZGIERSKA 
rzyjrzuje 
CIALNO. 
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ŚCIACH od 9 
WiZYTY N 
Przeźwietlenia : naświ 
nalizy | 

po poł. 


Dr. med. 


Ło NITECHĘI 


qraroby skórce, weneryczne 
moezopłciowe, 
NAWROT 42, te). 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano | od 4—$ vica 
w niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 


DOKTÓR 


Spsej. ehor. wanerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne), 


ANDRZEJA 2, TEL. 132-28 


Przyjmuje od 8 do od 5 do 8 wiecz w niedziele 
1 święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med, 


U SRAUSKOWE 


PRZYCHOD 


ckarzy apecjaliętów, instytut 
gabinet Dentyat 


się chorych WE WSZYSTKICH SPE. 


Maia Roentgenowkie. 
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Dzienink Ustaw zamieścił mapę polskich wód terytorjulnych. Obejmują one pas sze- 
rokości 3 mil uor.kich od lądu, przyczem cała zatoka pucka wraz z portem gdyńskim 
wchodzą w obręb polskich wód wewnętrznych: 


Zgórą 100 dzieci choruje... 


Epidemja szkarlatyny na Wileńszczyźnie. 


Wilno, 29.10. Nie miuęła jeszcze 
fala epidemii tyfusu brzusznego i 
plamistego, gedy oto niemal ze wszy 
stkich powiatów województwa wi- 
leńskiego nadchodzą wiadomości, iż 
w wielu ośrodkach zanotowano wy- 
padki szkarłatyny u dzieci. Na te- 
renie powiatów Wileńszczyzny cho- 
ruje zgórą 100 dzieci. 
Kilka już umarło. 

W powiecie wołożyńskim zanoto 


Krawiec pod 
Łódź, 29 października. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych na uli. 
cy Nowomiejskiej został przejechany przez 
s«mochód (taksówkę) 27-letni Józef Erlich, 
krawiec, zamieszkały przy ulicy Brzeziń- 
kiej 48. Erlich odniósł okaleczenia głowy. 
Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 
W klatce schodowej domu przy ulicy 
28 p. Strzelców Kan. 33/35 została ugodzo- 


DR. MED. 


$- NEUMARK 


-horoby skórne, weneryczne i mowzopłciowe | horoby skórne, weneryczne I 


MONIUSZKI Nr. 5. TEL. 170-50. 


wano kilkanaście wypadków szkar 
latyny. W kilku gminach tego powia 
tu chorują przeważnie dzieci do lat 
12. Władze sanitarne wydały -sze- 
reg ostrych zarządzeń w celu zapo- 
bieżenia tej epidemii. W dwóch szko 
łach powszechnych 4 i 7 klasowej 
zawieszono naukę z powodu groż- 
nej epidemii szkarlatyny u dziatwy. 

Dotąd zanotowano dwa wypadki 
śmiertelne. 


samochodem. 


ma w głowę jakiemś tępem narzędziem 
przez nieznanego sprawcę 67-letnia Julja 
Bensz, zamieszkała w tymże domu. Ben- 
szowej udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

W bójce przy ulicy Pomorskiej  zostuł 
pobity 43-letni Bolesław Dymalski, robot- 
nik, zamieszkały przy ulicy Sienkiewicza 69 
Dymalski odniósł okałeczenia głowy. Po- 
szkodowanemu udzielił pomocy lekarz po- 
gotowia ratunkowego 


DOKTÓR 
REICHER 


moczopřłciowe 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje 12—2 i od 6—8 w. w niedziele | święta | Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. w nie 


od 10-28] do 1-ej p p. 


Nie bądźc:e lekkoimyśńlni!11 
NIE KUPUJLIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te preze: vatywy 


„PRIMEROS* 


małą iti ustaloną opinię jako z mallep. 
szychaf, niepszu. 


NIA | 


Tel. 116-35 


-6 rano do B-ej wieczór 


A MIESCIE, 


akarskie 


DOKTÓR 
H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od gods, 8 — 10, 13 — 2 6 — 8 wiecz. 
Wnledziele | święta od b do 11 rano. 


DOKTÓR 


He RÓŻANER 
POWROCI- 
Narutowieza 9, Te!, 128-98 
Choroby: weneryczce moenopłciewe 

rne. 
Przyjmuje 0ł 8 - 10 rano t5 8 oo o. 


Dr med, 
H. KLACZĘOWAĄ 
położnictwo I choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel, 213-66, 


Przyjmuje codziennie od 10 do 12 t od 5 do % po poł. 


akuszerja i choroby kobiece | 


p 
ZGI-RSKA 15 Tel. 11$-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wiesz. 


owrócił | 


ZŁO16 piżuterjię | kwity lombarduwe 


Pijałko, Piotrkowska 7, 


DOKTÓR 


HH, WOLKOWYSKI 
yezny | Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 


Specialista chorób skórnych, 
wensrycznych i moczopiciowych. 
Leczenie iampą kwarcową. 
Vrzyjmuje od gos. £ do 2 I od 6 do 9, w niedziele 
i święta od goda, 9,ej do 1-04. 


| 


kupu; | POTRZEBUJĘ spólnika do interesu dobrze 
i placi najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, | | prosperującego « kapitałem od 4000 do 8 ty 
sięcy. Oferty składać pod „Spólnik*, 


dziele i święta od 9—1 
Dr med. 


RARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 


Zawadzka 14 te 166 - 35 


Przyjmuja od 8 do 11 rano 1 od 3 de ë wieczór. 
W aledziele £ święta od 9%-c3 do 1-4). 


DR, HELLER 


'horoby skórne, weneryczne |  moczopłciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Taugutta S. tel. 179-89 


Przyjmuje 8—11 rano i ed 4 do 8 wiecz, 
w miedz. i święta od 11—2 pp. 


Dr. med, 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 


Piotrkowska 10. Telef, 245-21. 
Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 3 w poł. 
t od 6 do 9 wieca., w niedziele i święta od 10 do 1 r. 
Dla bexrrobotnych oceny lecznie, 


DR. |» NADEL 
akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
Pomorska 7 
tel, 127 57 84, 


st 295 


Koncert Paderewskiego w Kzymie 
na rzecz dziennikarzy, 


Rzym, 29.10. W drugiej poło- 
wie listopada przybywa do Rzymu 
mistrz Paderewski, gdzie koncerto- 
wać będzie na rzecz liberałów i 
dziennikarzy. Donosząc o tem, pra- 
sa włoską umieszcza entuziastycz: 
ne artykuły o Paderewskim. - 


LJ e a 
Zdarzenia i wypadki 

(— Według urzędowych danych uczba bez- 
vbotnych w Stanach Zjednoczonych zmniejszy» 
la się w clągu września o pół miljona 1 wy- 
nosi obecnie około 11 miljonów ludzi, 

(—) Na piątkowem posiedzeniu najwyższej 
rady obrony narodowej, która zebrała się w 
celu ostatecznego przyjęcia planu rozbrojenio- 
wego, który po zaaprobowaniu go przez radę 
ministrów stanie się projektem rządowym. 
oprócz kiku ministrów będących członkami 
stałemi najwyższej rady wojennej, byli obec- 
ni również najwyżsi wojskowi jak marszałek 
Petain I gen. Weygand. Najwyższa rada na 
posiedzeniu tem zaaprobowała projekt Paul Bon 
coura w formie przedstawionej przez izbę. 

Podczas debaty rozbrojeniowej w Izbie De- 
xutoowanych komunista Chassetzne zaatakował 


| w niesłychany sposób Polskę 1 Rumunię Prze- 


siwko temu zaprotestował energicznie , pre- 
mjer Herriot. Na plan rozbrnieniowy rządu 
zgodził się z pewne:ni zastrzeżeniami socjali- 
sta Blum. Franclin - Bouillon zarzucił Niem- 
com, że stale gwałcą traktat wersalski i tyl- 
ko łączność Franci z sojusznikami zatrzyma 
Rzeszę przed dziełem niszczenia traktatów. 

(—) Angielski minister spraw wewnętrznych 
Gilmour oświadczył w izbie Gmîn: że podczas 
manifestacyj w Hyde-Parku w Londynie zostało 
rannych 19  policłiantów i 58  manifestantów. 
Zajścia nie były wywołane przez bezrobotnych. 
lecz przez miejscowych agiratorów  komtuni- 
stycznych. z 

(—) Wczarai marszałkom Seimu I 
został wręczony dekret Prezydenta Rzplltej. 
zwołujący sesję ciał ustawodawczych na dzleń 
31 październka 1932 r. Prellminarz hudżetowy 
przewidułe dochód_ w wysokości 2088.999 t30 


Senatu 


| zł. a wydatki w wysokości 2,410 R907181 zł. 


(=) Dziennik Ustaw przyniósł cztery nowe 
dekretv p. Prez. Rzplitei zmieniające niektóre 
przepisv kodeksu cywiinego. prawo o ezzeku- 
cjach sadowych nraz o kosztach sadowtch. Wy 
sokość wpisu zmnłełszona została z 6 proc. do 
2 f pół proc. 

Kraża pogłoski iż dekret o zmianie godzin 
w handłu nie ukaże się nbecnie a wejdzie h- 
ko nowy projekt do spraw załatwianych przez 
obecna sesie sejmową. 

(—) Zostało przygotowane do ogłoszenia no- 
we prawn o stowarzyszeniach, które przewfdnje 
trzv typy arzanizacyjne. oai 

(=) Dotvchczasewy *referendhrz © Starostwa 
Grodzkiego w Łodzi p. Denys. obejmie w 
dniach nafbiiższych stanowisko zastępcy sta- 
rosty powiatowego łódzkiego p. Rżewskiego. 

Dotychczasowy zastępca starosty powfatu 
łódzkiego p. Ruka ma przeiść na. analogiczne 
stanowisko do Brzezin. 

(—) Z dniem 1 listopada r. b. zostają prze- 
niesieni do wydziału cywilno - odwoławczego 
Sądu Okręgowego w Łodzi dotychczasowi se- 
dziowie okręzowi z wydziałów karnych p, Jan 
Skabiczewski, Zbigniew Ehrenkreutz. 

Sędzia okręgowy wydziału karnego Józet 
Kubiak zostaje przen'esiony do 1 wydziału cy- 
wilnego Sądu Okręgowego. Natomiast sędzio- 
wie okręgowi Walerian Jarmołowicz | sędzia 
śledczy okr. Włodz'mierz Mujew mają być 
przeniesieni w stan spoczynku. 

(—) Woiewoda Jaszczołt przyjął nowo- 
mianowane”e starostę brzezińskiego p. Jans 
Stachowsk 3, Nowy starosta brzeziński peł- 
nA dotychc/ s funkcje starosty w Tozewie. 

(—) We wst Zdziełowice pow, janowskiego 
10 bandytów napadło na dom Wojciecha Sty- 
ki. Bandyci, starając stę zmusić żonę Stykł 
do wskazania gotówki I kosztowności, zniewo- 
IM łą a następnie oblalt naftą £ podpalili. Bandy. 
ci splondrowalt dom I zabudowana przez 5 go- 

dzin szukając pieniędzy.  Zabrawszy co stę 
dało bandyci zbiegł do lasu. Uciekając zabi!( 


lednego z mieszkańców wsi, który starał się 
zaałarmować wieś. à 


Obrady nad likwidacją 


robót sezonowych. 

Łódź, 29 pmździernika. W dniu dzisiej 
szym zdecydowano zwołać na poniedziałek 
nadzwyczajne zebranie Magistratu, na któ 
rem ostatecznie rozpatrzona zostanie spra 
wa likwidacji na terenie Łodzi robót sezono 
wych* | 

Kwestja ta była już niejednokrotni« 
omawiana, lecz ostatecznego terminu zakoń 
czenia robót dotąd nieustalono. 

Magistratowi chodzi o to, aby unierm 
chamiając roboty, umożliwić wszystkim re 
botnikom korzystanie zimą 

z h zasiłków, 

które robotnik może osiągnąć po prze 
pracowanfu pełnych 26 

Termin zlikwidowania miejskich robót 
zezonowych byłby wobec tego dniem, w któ 
rym wszyscy robotnicy osiągnęli owe 26 ty 
rodni i eutomatyczie przeszliby na zasiłek 


n=tawowy. 


Trup żołnierza na torze. 

Łódź, 29 października. Wczoraj Do 
wództwo Okręgu Korpusu w Łodzi zostało 
powiadomione, że na przejeździe kolej 
wym pod Kieczynem (niedaleko Częstocho 
wy) został zabity przez pociąg żołnierz. 

Koła pociągu odcięły mu głowę i nosi 
Ponieważ przy zabitym uie znaleziono żać 
nych dokumentów nie zdołano ustalić na 
zwiska zabitega, 


Has 


OSTATNIE HAREMY. 
Sułtanki króla-koczownika. 


ZDOBYCZE CYWILIZACJI W PUSTYNI, 


Transjordanja w październiku. 
W piaszczystej pustyni Transjordanji 
mieszka szeik Beduinów, największy wódz 
szczepów arabskich, prawdziwy król koczu 
jący. Panuje nad dwustu tysiącami wiel- 
błądów, u na wypadek wojny dostarczyć 
może czterdzieści tysięcy ludzi, których roz 
broić dotąd nie mogły takie mocarstwa jak 
Anglja i Francja. To też przemytnicy 
sprzedają im bardzo drogo broń i amunicję 
(każdy Beduin 
posiada dwa karabiny, 
a państwa, rządzące mandatami, zapewnia- 
ja sobie kosztem wielkich pieniędzy neutral 
ność króla koczownika. 


Wludca ten posiada swoje gmachy z ka 
mienia w Jerozolimie, Ammanie i Damaz 
ku, a rozhija namioty wszędzie, gdzie natra 
fia na wodę i pastwi ka. Duwniej obszarę 
jego „państwa“ nie miały granic. Dziś ka 
czuje tylko w Syrji i Pałestynie. 

Dostarczono nam możliwości zwiedzenia 
ohecnego jego obozu. Gdzie? Gdziekol 
wiek w piasls:ch Transjordanii. Dokładne- 


głej tacy piramidę z baraniego mięsa, ułożo 
uċgo na ryżu æ szalranem i... zielonym 
groszku z pudełek z konserwami, Wszyst 
ko bylo bardzo smaczne. Nawet w pustyni 
nie jacn się już zapomocą palców 
£ ogólnej misy: służba roznosiła talerze, wi 
delce i noże, Serweiki zastępowały mięk- 
kie krążki ciastu. Po mięsie podano mrożo 
ne plastry arbuzu, wspaniałą aromatyczną 
kawę. Po skończonej uczcie, nad kosztow- 
nemi naczymami, służba obiewuła palce go- 
ści perfuniowaną wodą: 

Wkońcu jedyna nasza towarzyszka zosta 
ła zapro.zoru do zwiedzenia haremu pod 
eskorią najmłodszego wnuka króla, małego, 
ośmioletniego Beszyra, mówiącego łamaną 
francuszczyzną. 

O tej wizycie nasza towurzyszka złożyła 
nam następującą relację: 

„Zastałam tam prócz kilku starszych ko 
biet. siedzacych w kątach. pięć da 
młodych Bedninek. rzadkiej i wytwornej 
piękności. pomimo tw'nowania. dzięki któ 
remu maia zielona brody i rece iakbv w błe 


sześciu 


go miejsca oznaczyć nie mógł nawet przy- | kitavch mitymkach. Siedziały na nodnsz 


slany nam przewodnik — „kaimakam*. 
Żadna miejscowość w pustynnej Transjor- 
danji 
nie nosi stałej nozwy. 

Jechaliśmy więc potro ze na los przypadku. 
Samochód kitkakrotnie zmieniał kierunek. 
póki na natrafiliśmv w pustyni na kabinę 
telefoniczną z że'azchetonn. skąd zanewni 
liśmv się o kiemnkn właściwym: relożała 


jeszcze raz zawrńc'ć. hv snatkać tadącego na | 


nasa nyzęwitanie wnika króla koczownika | 
— Telaln: | 


Nie* Augo njrzeliśmy wspaniały samo- 
chód ośmiocylindrowy. kierowany przez 


kach. w szerokich szatach î czarnych turba 


nach na głowie. Nigdy — może — nie wi- 
Cziułam tak wdzięcznych i zarazem majesta 
tycznych póz. 

— To, — rzekł mi mały Beszyr, zatrzy 
mująo się przed czarną gazą w srebrne cent 
ki, — jest Sitt (dama), pierwsza małżonka 
niego dziadka — to — wskazuł na dwie dłu 
gie koszule z błękitnego adamaszku — dwie 


żony mego brata — Telala, to — jedwab 
fiołkowy w złote pszczoły — mała żona me 
go dziadka, a to — wybuchnął śmiechem. 


wskazując na dziewczynkę, niewiele starszą 
od niego, — bardzo malutka żona dziadku... 
fest ich jeszcze bardzo wiele z moją panią 
matką, daleko, przy wielbłądach. 

Po załatwionem przedstuwieniu Beszyr 
oddalił się szybko. 

„Jak zrozumieć mogłam, największą roz 
paczą mieszkanek haremn są ich tatuowane 
oblicza. Doszt ich wieść, że w przyszłym 
roku wszystkie muzułmanki od-łonią twa- 
I śladv dawniejszej niewoli robią na 
od radosnej na- 


rze, 
"ich wrażenie silniej ze 


dziei wydostania sie z zom%kniee'n haremu. 


Or. 


ETa A 


Zabytek rzymsk: 


-waa m NOA, 


z 


m?'odego Rednina. w rekawiczkoch z sznrej 
zamszowe skóry. Był to sam Telal. wnuk 
króla, młodzieniec o iemnastoletni, 

mąż dicóch żon, 


słynny z przygód miłosnych. Niedawno 
porwał %:ncerkę angielską, którą trzyma pod 
kluczem we wspaniałej wi!li miejskiej w Da 
maszku. 

Po powitaniu pojechaliśmy dalej. Wkrót 
ce ujrzeliśmy szereg czarnych namiotów, sn 
mochód cieżnrowy, trktor, szpaler wojow 
niczych Beduinów. gwardję murzyńską, a 
wkońcu i starego króla koczownika, 

człowieka osiemdzie ięcioletniego, 
lecz o twarzy bez zmarszczek í farbowanej 
brodzie. Jedyną oznaką s*rości były jego 
oczy, jakby zagasłe, głęboko osadzone 
w orbitach. 

W oczekiwaniu uczty Telal oprowadzał 
nas po obozie, Jest następcą dz'udka, gdyż 
ojciec jero został zabity podczas wypadku 
samochodowego. 

W największym namiocie rozłożono na 
riemi poduszki z zielonego pluszu i szkarłat 
ne? jedwabiu - jakby w saloniku dam- 
kim. 

Trzej służący wnieśli na olbrzymiej okrą | 


nad Mozelą. 


„Porta nigra“ w Trewirze doskonale zachowany gmach z czasów rzymskich zarysowaľ 


się ostutnio od wzmożonego ruchu ulicznego 


skie wstrzymały cały ruch w tej dzielnicy, aby 


x’ 


Władze konserwator- 
cenny zabytek: 


1 grozi zawaleniem, 
uratować 


-x S 


Popierajcie przemysł krajowy! | 


POW.EŚĆ 


SIRESZCZENIE PUCZĄIKU: 

W pensjonacie starej panny Mesureux w cl- 
chej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- 
evjscy z szolerem (poprzednio lekarzem) Szu- 
wałowem na czele, 

Jeden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
książę Fedor Aszkelam poprosił pannę Mesu- 
reux o salon na 12 stycznia wieczorem, ce- 
lem urządzenia rosyjskiego Sylwestra, 

"W Jednym z pokolków leżał ciężko chory 
19-letni Wasla, któremu  ubóstwiający go oj- 
ciec Aleksy Dmhtrycz. dziennikarz. przygoto- 
wywał na spirytusowej maszynce śniadanie. 

Na prośbę oxa zbadał Wasię Szuwałow 
łóry zakazał mo wziąć udział w zabawie yl 
westrowej. z powodu zupelnego wyczerpania 

Mloda Helena I lej starsza sjostra Natalja 
Borysowny ubrały salon | nakryty stół do wie- 
uzorne) uroczystości 

W uczcie prócz księcia Aszkelianiego wzią! 
vdział przyprowadzony przez Szuwałowa byłv 
przemysłowiec, chłopskiego pochodzenia, Ir- 
tysz 

Aszkelani wręczył Szuwałowowi 30.000 fran- 
ków uzyskanych ze sprzedaży  kleinotu ro- 
dzinnego na zakup samochodu Do tej same! 

tn at Irtvsz, chcąc ią pożyczyć 
Ba założenie kopalm. Nagle w drzwiach uka- 
tila się blada twarz Wasi, zwabionego weso- 
lemi odzłosami dochodzacemi z sali Robił wra 
tene trupa. Helena Borysowna kazała mu 

Wrócić do łóżka i obiecała go natychmiast ud- 
Wiedzić 

P» denerwującem oczekiwaniu Helena we- 
szła Wasia leżał w  brudnem łóżku | zaczeł 
dreczyć siebie samego 1 ją bezpodstawnemi za- 
tzutami 

Y . . 


mau J. Kessel 


Książęce Noce 


STESEPWIH W ORJski 


powinni we wtasnym interesie wypróbować tabletki 
Togat Toga! usmierza bóle. Nieszkodilwy dla seica 
żołądka I innych organów. $Spróbulcie I orzekonal 
cie się saml iecz żadalcie we własnym interesie 


tiko 


Otyginainych taDietey Logai 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


KRÓTKIE GODZINY $ZCZEŚCIA, 
Pomyłka urzędników banku. 


Pracownik gastronomiczny Zy- 
gmunt Ehrlich z Czerniowiec w Ru 
munji przeżył w przeciągu 24 go- 
dzin niezwykłe wzruszenie przecho- 
dząc z nędzy do bogactwa i zpowro- 
tem z bogactwa do nędzy — w tym 
krótkim okresie czasu. Los jednak 
— który mu urządził ta'.i kawał, po 
zostawił mu i 

pewne odszkodowanie, 

Jak wszyscy pracownicy gastro- 
|nomiczni, Ehrlich wraca późną no: 
cą do domu i wstaje dopiero po potu 
dniu. Gdy zatem ktoś zapukał do ie 
go kawalerskiego pokoju o 9 rano 


otworzyć. Burzyciel błogiego spoko- 
ju nie chciał jednak ystapić i tak 
długo pukał i krzyczał, aż wreszcie 
zaspany Zvgmunt otworzył, Na pro 
gu stał listonosz z zawiadomieniem 
Banku Państwowego, że . nadszedł 
do jego dyspozycji z Berlina prze- 
kaz 
na 400 tys. lel. 

Wiadomość ta. rozbudziła Ehrli- 
cha do reszty. Przvpomniał sobie 
nagle, że pewien jego przyjaciel z 
lat szkolnych przyrzekł mu, że o ile 
dorobi sie maiatku nie zapomni o 
nim. Rzecz zatem bvła jasna. Przv- 
jaciel, zdobvtyszy widocznie milio- 
nv, dotrzymał przyrzeczenia. W 


—śpiacy nie chciał nawet mu ) się u niego wożny bankowy. pro 


trudnosci 
tożsamość 


banku, bez najmniejszej 
Ehrlich wykazał swą 
— będąc powszechnie znany w ca- 
łych Czerniowcach. co ułatwiło na- 
tychmiastowa wypłatę pokaźnej su- 
my. Nie posiadając sie z radości, po 
niocnik gastronomiczny tero same- 
go dnia 

zapłacił wszystxie swoje długi, 
odnowi! garderobę i bieliznę, poży: 
czył najbiedniejszym znajomym i ra 
zem wydał 28 tysięcy. Wieczorem 
położył się spać, zadowolony z sie- 
bie i z całego świata. 

Niestety — następnego tana zja- 


sząc bv bezzwłocznie uda! się z nim do 
banku. Tam mu wytłumaczył, że 
kwota wypłacona nie bvła przezna- 
czona dla niego, lecz dis przemy- 
slowca tego samego nazw'ska i imie 
nia który na pare dni przybyt do 
Czerniowiec. Ehrlich uczciwie zwró 
cił to, co mu pozostało z chwilowego 
majatku — oświadczając. że trudno 
mu będzie zwrócić, to 
co już wydał, 

Bank zresztą niema o to do nie: 
go pretensyj. Tak to biedny Ehrlich 
nrzeszedł z radości do rozczarowa- 
nia — popłacił jednak długi i odno- 
wił sobie garderobę. I to coś war- 
te. 


Niedźwiedzia uczta 


zakończona Śmiercią z przejedzenia. 


W angielskiem miasteczku Worp 
swede rozbił na rynku swe namioty 
wędrowny cyrk. 

Największą atrakcją tego cyrku 
był tresowanv niedźwiedź. Podró- 
żówał on przywiązany na łańcuchu 
do jednego z wozów wędrownych. 

Niewiadomo czy łańcuch się prze 
tarł, czy też, może, kółko, na którem 
się trzymał, nie bvło solidne, dość. 
że nocą gdy wszyscy bvli poerazeni 
w głębokim śnie, miś wvbrał się 

na spacer po miasteczku. 

W wędrówce swej natrafił na 
sklep kolonialny. Nozdrza jego - mi- 
le polechtał zapach miodu i innych 
przysmaków. Niedźwiedź wvłamał 
drzwi i wszedł do pustego sklepu. 


Tu miał używanie! 

Baryłka miodu kilkanaście szy- 
nek, baterja butelek ze słodkiem wi 
nem... 


Kilka godzin „pracował* niedź- 
wiedź w sklepie, 
Kupiec, który ziawił się naza: 


jutrz rano, zastał swój sklep doszczę 
tnie zdemolowany, a na podłodze 


nieruchomego niedźwiedzia, Był 
martwy. Widocznie zmarł z przeje- 
dzenia. 


W razle przeziębienia, kataru, zapalenia gar- 
dzieli przy bólach nerwowych I łamaniu w ko 
śotach, należy dbać o codzienne regularne wy- 
próżnienie i w tym cslu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- Józefa”, 


Przedruk wzbroniony. 


— Ach, wyinowka — Szepiigł. 
Ale ona łagodnie położyła mu jedną 


ałoń na Ustuch, a drugą gładziła jegu 
czoło. Włome były ciłuune. palce doty- 
kaly delikatnie, lekko. Ileż blogości po- 
zwoliły one zuznać Wasi. jak uciszyły 
straszliwy  zumięt, szalejący w jego 
mózgu! Czuł się wyzwolony, słaby, po- 
korny. 

Ogh, blagam — jęknął — niech pani 
tie ouciiodzi. 

Clwycił ręce Heleny, zgniótł je wi 
swuich palących dłoniach. potem nagle 
przypadł do nich twarzą i dziewczyna 
uczuła ciepło jego lez. 

— Jak ja do pani mówiłem — szep- 
2al nie podnosząc głowy. — Jak ja mo- 
vtem” Proszę mi wybaczyć. zaponimićć! 
Nie panowałem nad sobą i byłem po” 
dły. Miałem. myśli... gdvbv pani wie- 
działa... Ale zdawało mi się. że mu pa- 
ni dla mnie litość pełną pogardy... i że 
wzbudzam wstręt... | potem ten pokój... 
i nasza nędza... 


'ca, zdających się przepływać między 


„patrzył na nią z uawpół 


icj palcaliu. Uozmua uczuciu wielkiego 
siłłutku jakby brata na sicbię brzemię 
«iężkić baruzy, lecz szlachetne. 

— SĄU4i pun — zupytłaia wolno 
4e clioruba, lub nędzu zdolne są wpły- 
uać ua Myj dtcyzję z 

W yprustuwał się w mgnieniu oka i 
utwartemi u“ 
stanu, iwezduliy du myslenia. 

Uwaliowne. pukanie do drzwi wyr- 
wałogo z tego stanu uniesienia, 

— Proszę wejść — rzekł automaty- 
cznie, 

Ukazał się Szuwałow. 

— Pizychodzę, Heleno Borysowno. 
żabrać puna — oświadczył. 

Wasia zauważył odrzu, że miał zbvt 
błyszczące oczy i za ułośno mówił. 

— Zabrać? — zapytała Helena. — 
Więc me pozostajecie tutaj? 

— Wlasnie o to idzie. Wszyscy są 
już na Montrmatre. ale nie chcą bawić 
się dalti bez pani. Polecono mi, bym 
panią zubrał i zabiorę siłą, jeżeli się pa- 
ni zechte opierać. 

Zaczął się śmiać głośno i dodał: 

— Prosze nie zwracać uwagi na to. 
że jestem zbyt ożywiony. Kazali mi 
pić. a mie posiadum wprawy. 

Helena wahała się. Wzrok iej przest 
nął sie z pabładłej twarzy” Wasi w stro- 
nę Szuwaława. Zrozumiała. że ten ostał 
m był pijany i raczej wywoła skandal. 


a A W 


— Dość. Wasia... Poco się dręczyć? | niż ustąpi 


— Nie, nie, musi pani wiedzieć. W 
myślach swoich skrzywdziłem panią] 
splamiłem i to mnie tak bolało. Przed] 
chwila mówiłem o Ani ale to niepraw 
da, nic mnie ona nie obchodzi Bez po- 
wodu śmicje się i tyle zada. Tvmcza 
sem pam, ja pani tak potrzebuję! Ach 
gdybym był zdrów. qdvbvm mógł zara 
biać na życie. powiedzialbym pani tyle 
rzeczy. 

Helena patrzała na watty kark drga 
„ący wzruszeniem. stichała szelestu 
:ych słów, przerywanych !kaniem chłopi 


— Dobrze. nójdę — rzekła, unikając 
spojrzenia chorego. 

— Bylem tego pewien — szepną: 
Wasia zenebiony a słowa te sprawiały 
Helenie dotkliwszą przykrość. niż cały 
iego sarkazm. 

Rzokła do Szuwałowa: 

— Niech pan puści w ruch maszynę. 
zeraz schodze. 

Gdv wyszedł. zanytała nieśmiało! 

— Nie weżmie mi pan tego za złe. 
prawda? Nie moram odmówić. Wi- 
dzia! pan, w jakim on był stanie. 


Zakłopotanie, jakie wyczuł w tonie 
jej słów, zazwyczaj tak stanowczym, 
wzruszyło chłopca. lecz mimo to nie 
mógł powstrzymać się od dania upustu 
reszcie zcbranej goryczy. 

— Mieć za złe? — rzekł. — Jakiem 
prawemi? fo, co pani czyni, jest tak 
baturalne. Swiatlo: muzyka, ludzie za” 
vawniejsi ade mnie... 

— Jacy ludzie? Szuwałowa widział 
pan. A ton drugi. o którym mówiłam 
panu, robi na mnie odrażające wraże- 
nie, 

— Ale jest tam książę Aszkeliani. On 
jest taki piękny, zwłaszcza dzisiaj w 
smokingu. 

Słowa te wstrząsnęły Heleną. Tak 
naiwnie wyrażał swe dziecinnę, niedo- 
scigłe pragnienia, 

— Niech mnie pan posłucha. Wasia 
— rzekła, zmuszając go. aby spojrzał 
„ej w oczy. —* Ja nigdy nie klamię. Mo 
wię panu, że niema tam— prócz Nata- 
szy — istoty, któruby mi była tak dro- 
ga, jak pan. A teraz proszę spać i nie 
troszczyć się o nic. 


Vv 


Uirzawszv Helenę wychodzącą z 
pensjonatu Mesureux, Szuwałów wy- 
skoczył z samochodu. otworzył jej 
drzwiczki i pomógł jej wsiąść. 

— Prawdziwy Światowy szofer 
rzekł kłaniając się nisko. 

— Nawet zbvt światowy — zauwa” 
żyła Helena. — Ma pan zamiar wvnel- 
miać swe szoferskie obowiązki w tem 
wspaniałem okryciu? 

— Fch! dzisiejszej nocy do djabła z 
obowiązkami! Robię sobie wakacje. 

— Ależ co się z panem dzieje, Mak 
symie? Pan. taki stateczny ? 

— Jestem zbyt zadowolony ze spot: 
kania Antona Irtvsza. Stary przyj ciel 1 
w dodatku jutro wyjeżdża. Postanowi: 
tem nie opuścić go aż do pociazu. Przy 
iemnie jest popatrzeć na nieco. Jest tak 


bardzo Rosjaninem, ale w dobrem zna-lA en ją kocha... 


czeniu tego słowa, nie tak jak my inteli- 
genci, niezdolni do niczego. Mając ta 
kich ludzi jak on. Rosja nie zginie. 

Postawił nogę na stopniu. Helena 
znając jego skłonność do wygłaszania 
tego rodzaju poglądów, wiedziała, że by! 
zdolny do długiej dyskusji w tej pozie. 

— Nie sądzi pan, że mi pan to lepiej 
wytłumaczy w restauracji? — zapyta- 
ła. 

— Ma pani najzupełniejszą rację. 

Już mia! zamknąć drzwiczki. ale po- 
czuł coś jakby wyrzuty sumienia 1 
rzekł: 

— Nie wolałaby pani usiąść przy 
mnie? Świeże powietrze dobrze robi 
nieprawdaż? 

Nie mogła, patrząc na błogo uśmie' 
chniętą, wesołą twarz Szuwałowa. po- 
wstrzymać uśmiechu. 

— Dziękuję — odpowiedziałą — nie 
odczuwam jcszcze potrzeby. 

— Dobrze. Zobaczy pani czem jest 
podobny klekot w rękach chirurga. 

Helena ledwie zauważała wstrząsy 
i szalone skręty. jakie wykonywał Szu- 
walow W miarę. jak zblizali się do pla 
cu Pigalle. tego świuta wszelkich u: 
ciech światła stawały się coraz la- 
skrawsze i coraz większy zgiełk ude- 
rzal uszy; Helene jednak ciągle jeszcze 
dręczvły te same myśli — czuła, że 
wzięła na siebie pewne zobowiązanie 
wobec Wasi, 

Oczywiście, nie złożyła żadnego œ 
kreślonego przyrzeczenia ale czuła. że 
;ej ton, jej spojrzenia, całe zachowanie 
w ciągu tych kilku chwil. związały ją 
pardziej z chorym. niż godziny rozmów 
i wspólnego czytania. Ale jak ja zwią- 
załv? Czy. ściślejszą przyłaźnią, brater- 


ską opieką? Ona to w ten sposób öd- 
czuwała, ale była zbyt szczera wobec 
samej siebie, aby nie przyznać się w 


duszy. że tegn wioczoru siła. z iaką 
musiała okazać Wasi swe uczucia. by 
Ko ukoić. zobowiązywała ją bardziej. 
AA ni) 
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ŻTĘ 


Gdy kelnerka chce zostać kasjerką... 


Podejrzana wycieczka „aktorów“. 


A 18 SILY. 


Życie Warsza wwy kilku 


Dzielni nasi lotnicy. Karpiński i 


*wierszaciu. Rogalski opowiadają szereg intere- 
akiayCJE sujących szczegółów ze swej bajecz- 


nej wyprawy na Wschód. 


Z Teheranu nasi lotnicy polecieli 
do stolicy Afganistanu. Naturalnie 
bankiet. Nawet mniej ucywilizowa- 
ne kraje znają ten prz Yiemny ZWY- 
czaj przyjmowania gości, a cóż do 
piero Afganistan, który coraz bar- 
dzie! się przejmuje wzorami europej 
sk em, Na bankiecie damy, Ale je- 
jdna ponad wszystkie. Wschodni typ 
jale jaki typ. Co tu dużo gadać sa- 
imo 


Magistrat wturszawski zaciągnął w roko 
1926 pożyczkę w Skarbie Państwa w wysoko 
fei 2 1 pół miljona złotych z przeznaczeniem 
tej amy na zatrudnienie bezrobotnych. Po 
życzha była krótkoterminowa. Ze względu 
na zła sybmwcję finansową miasta magistrat 
postanowi! wystąpić do ministerstwa Skarbu 
z prośbą © skońwertowanie tej pożyczki. 
Obecnie ministerstwo wyraziło na to 
dę i rozłożyło spłatę pożyczki na 30 równych 
rat półrocznych począwszy od dnia 1 paź- 
dziernika 1933 roku. przyczem oprocenżo 
«nie abńiżono 2 6 do 3 proc. w <tosunku 
beznym. Magistrat nrernłował odsetki do 


Tita I października 1933 roku. 


ZZO: 


fotogeniczne bóstwo 


Karpiński i Rogalski nie pozosta 
li nie :czułymi. Ale jak tu się z taka 
dogadać. Z temi RIROCZAEE zmar- 


s e + 


W Teatrze Nowym trwają narady nad wy 
borem następnej sztuki dla sceny tego 
tabu: Rozważane są dwie sztuki, miano 
wicie Shaw*owska „Pierwsza sztuka Fanny“ 
ctsz Wesele” Wyspiańskiego. Ta druga, 
jak wiadomo, ma byś wystawiorn dla uczeze 
nia Sej rocznicy 


KRATECZKI. 


Prlotkuj 


śmierci Wyspiańskiego, Chociaż często zajmowałem się 


Ze względu na duże powodzenie, jakiem cie |Ha tem miejscu kobietą ogólnie, to 
szy się cno najrrmwdopodobniej do ostat jednak nie zastanawialiśmy się do- 


niej dekady Tistopachn, tak, że beznośrednio tychczas nad po! odmia 
Welet, natni kobiet. Kobieta więc, która 
komedia Shawa, która miała poczatkowo |między nami mówiac, stworzona zo- 
Ukawać dą po .„Madamoisclie" stała nietyle na obraz ile na obrazę 
rdłożona na plani późniejszy Boską, dzieli się na nastepujące ga- 
tunki (gatunki te zresztą zawsze Są. 

lz natury rzeczy w złym gatunku): 
Kobieta- -zona, kobieta-kochanka, ko- 
ieta-teściowa i kobieta - żona cu- 


po term wetdzie na renerinar zań 


zostanie 


Odbyła się konferencja właścicieli on: 
kierni Ziemiańskich z przedstawicielami za |0 
rządu oddztuła kelnerów związku zawodo* 
wego pracowników przemysłu gastronomicz 
nego i hotelowego w sprawie zatargi jaki 
wybnchł w tych cnkierninch. Wszystkim 


Kobieta-żona własna jest zażwy- 
czai najmniej ciekawym, gdyż aż na 
zbyt dobrze znanym rodzai kobie- 


bowiem pracownikam kelaerskim w tych en |tv, który po kilku latach urałżeń 
kiernłach oświndczono, żć ma nasąpić |stwa coraz więcej trac z k Diet ty 
zmniejszenie wynagrodzew'a x 12 do 10 proe |âby wreszcie zostać saiva tviko žo- 
uzyskiwanemo w kasie. Pracownicy kelne [Ni A co to jest Zona, mr — ludzie 


rzy zażądali natomiast utrzymania dotych- |ZC'aci, dc brze wiemy. 


czasowych warunków i przyjęcia 4 bezro- Zupełnie inny rodza kobiety sta 
hotnych da praev. ewentualnie dapisywania |now! kobieta - kochanka. Kochana 
da Syn kle 15 nroc, i nrzyznania życia [iest zazwyczaj, względnie powinna 
Pertroktacie nfe doprowadziłe do porozu |być kobieta stuprocentowa, a więc 


mienia. Pracownicy uchwsWli odbyć ogól- |wyvcłasa maksimum pieniedzy i zdra 
ne zebrrnia ła powzięcia decyzjł. Sytua. |dza nietylko z naszymi przy jaciółmi 
sin vległa znostrzentu. ale i z ludźmi obcvmi, co iuż jest 
A - meprzyzwąitościa. Kochanka może 

saha Ty jak 4.5 być AANE S Ly Kisa B Paia 

W sprawie odwodnienia południowych [7 kochańką nie dhiżej. niż jeden 


A Pda PKO ZTS: M W Sowie asie za 1 
Uziemmio Wielkiej Warszawy udała się dele rok, po tym bowiem-czasie zaczyna 


gauia se starostą grodzkim południowo -|SS M inodabniać do żony, kaj Gaj kę 
wa*zawskim p. Miklaszewskim do prezy sie niemożliwą w pożyciu., Kochan 
dama miasta, imż. Słomińskiego, któremu 

złożyła memorjał mzasadniający  koniecz- 

ność wykonania robót meljoracyjnych. Ro: 

boty te przysporzą miastu około 25 km. kw: Ró jk a p o d p2 


terin pod zabudowę. Dełegacja uzyskały 
ndpowiedź, że reforat meljoracyjny Magi 
train przeprowadza już badania dhi opraco 
wania generalnego projektu odwodnienia 
j Warszawy. 


„AO de 4 Ramuni* 


Z Warszawy 

W lipcu r. b, 
ski (Wiejska 2) wspólnie z Angli- 
kiem mjr. Williamsem zorganizówa! 
w- Warszawie. nieznane dotąd wido- 
wisko sportowe p. n. „Ściana micr- 
ci”, 


donoszą 
Wielkie 


. 

W najbliższych dniach komieju technicz 
na ?httda teatr Letni dla stwierdzenia bez- 
piecz ńrtwa. Badane będą urządzenia prze 


"iwpożarowe, wyjścu zapasowe i stropy. Do spółki z p. Perłowskim przy- 


stąpili dwaj ' obywatele rumuńscy 
o . è pais AT $ Ą 
Bojn i Neufeld, którzy razem z nim 
W połowie listopada Karol A-|i angielskim mir. Williamsem- zbu- 
dwentowicz zamierza wystawić gła-|dowali przy ul. Now y Świat 8-1o 
śną sztukę Krysty Winsloe pod tyt. |owa „ścianę śmierci" 
„Dziewczęta w mundurkach. Sztu- Widowiska przynosiły 
kę te poprzedzi „Człowiek z teką“; świetne dochody. * 
którym Adwentowicz otwiera sęzon Wkrótce Bojn i Neufeld, korzy 
w swym Teatrze Kameralnym w lo-|stajac z niedokładności w umowie. 
kału dawnego Oni Pro Ouo w Ga-|nodstępnie usuneli ze spółki mir. 
lerji Luxembursa. Williamsa, który bez grosza w kie- 


szeni zmuszony bvł wviechać do An 


GEORGES IMANN. 


GŁOSOWANIE. 


Mały Sotniakow miał najwyżej lat 
piętnaście w 1914 r. gdy sprowadzono go 
do obożu w Zelle, gdzie przebywalem ja- 
ko jeniec wojenny. W swoim mundutze 
kadeta, z twarzą dziewczynki, piskli i- 
wym głosem, który nie ustalił się jesz 


Sotniakow urósł, 
a mundur jego pękał w 
Pomimo tó zachował twarz dzie 


my więźniami, 
mu się zmienił, 
szwach, 
cięcą i po dawnemu traktowaliśmy go 
jak dziecko. Pewnego wieczora listopa- 
dowego w roku 1917, znalazłem go pła-| | 
czącego w kącie baraku. Zbliżyłem się do 
niego; 

— Czego beczysz? — zapytałem. 
Mamusia zapomniała napisać? Uniósł 


głos 


czę, przypominał dziecko w przebraniu głowę, spojrza? na mnie z powagą i rzekł, 
wojskowem, a nie żołnierza, za którego | wzruszywszy ramionami. 


uchodzić pragnął. 
Jego przybycie zapisało 


— Bałwanie jeden! Czyż nie pojmu 


się znaczą- ką że Rosja przepadła! Stanowczo, ma- 


co w dziejach obozu. Nasz naczelny „do-, ły Sotniakow wyrósł już na mężczyznę!. 
zoca” więzienny, pułkownik von Tren- 8% £ 
nenburg, wzruszył się do łez fałszy- Spotkałem go znowu ubiegłego roku 


wych bohaterstwem tevo dziecka, które 
dostało się jakimś cudem do wojska 
rosyjskiego pomimo jego niewycżerra- 
ssh rezerw; zarządzajaca kantyna wy- 


w Paryżu Jakim sposobem vo poznałem 
nie wiem. Ale zdaje mi sie, że poznałem 
%0 pò oczach, kfóre zachowały swe prze- 
zróczyste. „spojrzenie dziecka. Co do 


stapiła z projektem nusvnowienia go, A] reszty, bv? to człowiek „skończony” 
oficerowie francuscy radzi bwli poświe- | starzec nieledwie, z ziemista cera, szarym 


cić mu ostatnie swole zapasy kondensà 
wane: mleka i ostatnie tabliczki czeko- 


którzy za- 
Snotkanie nasze by- 


niszczonym wyveladem nazi, 


wiele nrzeciernielj. 


t 
Bronisław Perłow- 


Nu Z 


+ i» 


ciang 


oszukali angielskiego majora. 


„BÓóÓŻa Wschodu. 
Łodzianka żoną afgańskiego ministra. 


twieniami zwierzyli 
zaufanych. 
Może pan do niej gadać po 
ROSE: — odrzekł on. — Przecież to 
rodaczka, dziecko Łodzi, panna Ró-|£ 
zia Minc. Pan o niej nie słyszał? 
trzeba było dopiero pojechać 
dó Afganistanu aby zobaczyć „Ró- 
że W schodu“ w postaci panny Róży 
Czy opłaciło się niewiadomo. 
Panna Rózia Minc jest bowiem 
dobrze pilnowana. 
Test ona żona jednego z dostojni- 
ków afeańskich. Fkspórt ten „zaist- 
zdaje się podczas ostatniej po- 


się jednemu z 


nial" 
dróży Ammanulaha do Europy kic- 
dv to brt i w Polsce. Fks-nanna Ró 
zia dobrą robi propagande naszemu 
krajowi i swej ściślejszej ojczyźnie 
Łodzi. 


Y 


acy Marjan. 


Ukarane gadulstwo. 


ka musi być zawsze młodsza, ład- 
niejsza i lepiej ubrana, niż żona. 

Specjalnie ulubiony rodzaj kobie 
ty, to kobieta-żona cudza, Cudza 
żona jest gwarancja, że posiada ona 
wiele walorów, jeśli bowiem odpowia 
da swemu mężowi to może odpowia- 
dać również i innemu. Cudza żona 
zdradzajaca męża robi to z miłości 
dla niego, bowiem cieżar swego u- 
trzymania rozkłada na męża swego 
i cudzego. 

O kobiecie-teściowej nie. będę się 
rozwodzi? ze względu na osobiste 
bezpieczeństwo, 


PLOTKA. 


Istnieje małżeństwo Radzikow- 
skich, istnicje również Marjan Wa- 
lewski, który z małżeństwem utrzy- 
mywał dobre stosunki i bywał u Ra- 
dzikowskich w charakterze stałego 
gościa. Gdyby Walewski nie bv? plot 
karzem, wszystko ułożyłoby sie i na- 
dal pomvślnie. Niestety Walewski 
zaczął wszystkim sasiadom i we 
wszystkich okolicznych sklepach o- 
powiad ać ełupstwa na temat: 
R *cowska — on — kochanka tib 


adzik 'owscyv © tem dowiedzieli się 
j pe arzyli nlotkarza: da sadu 


Sad Grodzki sk cazal Mariana Wa 
"wskieeo na 2 tygodnie bezwzele- 
nego aresztu. Jerzy Krzecki. 


—— 0n 


śmierci“ 


lælji. 


| 
| 


lady. Komedia ta byłaby sie nrzeria*| lo najwidoczniej obojętne, nie ujawnił; 
gneła w nieskończoność. gdyby Sotria- | żadnero prasmienia otrzvmania ode 
kow nie był pobił przy, iakieiś okarii| mnie jakichkolwiek rekomendacvi. Praw- 
pewnego ordvransa i dostał Się. na dni | donndobnie dawne  trapiace go myśli 
trzydzieści do „pák“. Po tym okresie | wciaż jeszcze chodziły mu po słowie 
odrzuca} czekolade į mleko; a nawet kie- | Cóż go obchodziń mogly rzaczv jakie wu 
dyś upił sie wódką. nrobonowałe= Nie odsnowiedzieł mi no- 
Po trzech latach wciaż jeszcze byliś. | dawnemu: „Balwanie jeden!" lecz i bez 


chcieli również 
Perłowskiego, odsu- 


Bojn i Neufeld 
wyrugować p. 


lwając go od zysków w przedsiębior- 


stwie. 

Perłowski jednak zaskarżył Boj- 
na i Neufelda do sądu. Naskutek te 
go z polecenia sędziego w dniu wczo 
rajszym komornik 20 rewiru przy- 
był na plac Żelaznej Bramy, gdzie 
obecnie odbywa się wspomniane wi- 
dowisko, chcac 

zabezpieczyć motory. 
które są własnościa Perłowskiego. 

W czasie dokonywania czynno- 
ści przez komornika. Boin i Neufeld 
mszcząc się na Perłowskim. nasłali 
na niego bojówkę. która jego oraz 
ieco żonę i brata dotkliwie pobi- 


tego wiedziałem, że wszystkie łzy swoje 
już wylał nad Rosją, 
. 

A jednak nie wszystkie. O historji jego 
dowiedziałem się dopiero później, a gdy 
ja sobie przypomnę, zastanawiam się za- 
wsze, czy odwaga i bohaterstwo często- 
kroć nie przybierają u ludzi postaci sza- 
leństwa, a czy najgorszą zbrodnią nie 
staje się czasem bierne wypełnianie o- 
bowiązku ? 

Otóż Sotniakow na nieszczęście swoje 
poznał w Paryżu młodą rodaczkę, Werę, 
która wraz z {ratem swym, Pawłem 
Antonowiczem, znosiła tu nędzę, równą 
nędzny dawniejszego kadeta, Sotniakow?, 
Była to bardzo młoda jeszcze dziewczyna. 
niewiele starsza od Sotniakowa w tym 
czasie, gdy dostał się do obozu jeńców. 
Jak wszystkie dzieci arystokratów rosyj- 
skich należała do gatunku rzadkich już 
typów tej narodowości, które zachowały 
wiarę i próźną, złudną nadzieję w przy 
wróceni u caratu. 

W poczatkach wszystko szło dobrze 
i życie byłoby nawet znośne dla Pawła, 
Wery i Sofniakowa, gdyjv nie nożerał 
ich straszliwy demon polityki. Szaleń- 
stwo, wprawdzie zrażi imiale z ich pimkfu 


widzenia, skłoniło ich do najwyższoi 


śmiałości AEAT Aha Sie w poczet 
komitetu „czerwonych”, przeznaczonego 
do wyśledzenia wrosów-rewolucji, po to, 


Z Wilna donoszą: 

Przed kilku dniami wileńska po- 
leja śledcza otrzymała wiadomość 
iż na dworcu koleiowym w Lidzie 
zatrzymano dwóch osobników, któ- 
rzy przybyli do Lidy pociągiem wi- 
leńskim „na gapę“ w towarzystwie 
niewiasty. która 

podała się za kelnerkę 

z restauracji Urwanowa w Wilnie 
Tulię Zabrewiczównę. Towarzysza- 
mi jei okazali się stali mieszkańcv 
Radomia Noach Rozencwaig oraz 
lankiel Goldberg. Podczas badania 
Zabrewiczówna zeznała co następu- 
je: 

Z towarzyszami podróży na ga- 
pe zapoznała się niedawno w restau 
racji dokąd obaj przychodzili na o- 
biad. Podawali się za artvstów tea- 
tru żydowskiego i oświadczyli pew- 
nego dnia, że wyjeżdżaja na „„gościn 
ne występy" do Lidy. Ponieważ po- 
trzebuja kasjerki, zaproponowali jej 
bv towarzyszyła im do Lidv, na co 
chętnie 

zgodziła się. 
Gdy o umówionej rodzinie spot- 
kali się na dworcu w Wilnie okazało 
się że obaj „aktorzy* nie maja przv 
duszv złamanego szełaga. Z pomoca 


Że Lwowa donoszą: 

Jadacej pociariem w stronę Lwo 
wa 25-letniej służącej Annie Dow- 
haniuk rodem z Nadjuszy, pow. Żół 
kiew, skradziono między Przemy- 
ślem a Mościskami 2 walizy z gar- 
derobą oraz gotówkę 300 zł. które 
znajdowały się w jednej z waliz. 
Zrozpaczona dziewczyna donio- 
sła policji o kradzieży poczem z bra 
ku pieniędzy postanowiła resztę dro 
ei do swej siostry w Brzuchowicach 
odbyć pieszo. Znalazłszy się we Iwo 
wie. Dowhaniukówna pozbawiona 
całkowicie pieniędzy mawet na jedze 


Warszawa 29.10. 

Na jednej z ulic stolicy widnieje 
przed zakładem fryzjerskim nastę- 
pujace ogłoszenie: 

Wobec ciężkiego krvzysu golenie 
-— 10 groszy strzyżenie — 20 gro- 
szy. 

Obsługa i wykonanie 
ranniejsze. 

Prosze wejść i przekonać się! 
— Jak panu sie tak niska cena 
kalkuluje — pytamy właściciela. 


jaknajsta- 


Z Chojnic donoszą: 


prawy roli pomiędzy sąsiadami Hie- 
ronimem Melchertem, lat 49 i Augu- 
stynem Trzebiatowskim, lat 60. Spór 
zamienił się wkrótce w bójkę. Pod- 
czas bójki siegnął Melchert po nóż 
i pchnął nim w brzuch przeciwnika. 


Ciężko ranny z jękiem upadł na 
ziemię i stracił przytomność. Le- 
karz udzielił rannemu pierwszej po- 
mocy, poczem autobusem przewie- 
ziono go do zakładu św. Boromeu- 
sza i tam dokonano operacji stan 


PO ui oo” E OEM? zbadać tajemnice przeciwników. 

Wiadomo, że w tych kołach niema żar 
tów i sprzysiężenia tej partji inną przy- 
bierają formę, niż narady konserwaty- 
stów przy szklance herbaty. Ryzyko- 
wać dla mrzonki własne życie, istnienie 
ukochanej kobiety, jedynego i najdroższe 
go skarbu, na to trzeba być nietyłe boha- 
terem, ile szaleńcem. 

Lecz stała Się rzecz nieunikniona. 
Dłaczego? Trudno wyjaśnić, Dość, że 
po słynnej historji komisarza Bielakina 
podejrzenie partii padło na Werę. Nie 
wiedziano o jej bliskim stosunku z Sot- 
niakowem i, dziwnym trafem, nie posą- 
dzono Pawła Antonowicza. 

Nie wiem, czy znacie procedurę są- 
du partyjnego w podobnych wypadkach: 
komitet schodzi się, rózpatruje sprawę, 
poddaje ją dyskusji, wysłuchuje oskar- 
żenia i zdań przecjwnych. Godzina wy- 
starcza na debaty. Głosuje Się zapomocą 
podniesionej ręki, a o wyroku decyduje 
wiekszość. Niema  połowicznych decy- 
zyj: albo ułaskawienie albo śmierć na- 
tychmiastowa, 

Szczegóły sadu doszły mnie przez 
samego Pawła Antonowicza. Obaj męż- 
czyźni w milczeniu wysłuchali rozprawy. 
Gdyby ich oskarżono. nmarliby po boha 
tersku, z uśmiechem wyzwania na ustach. 
Leez nie o nich rhodzun 
ku. Wyrok dotyczy tyko jednei Wery, | 


przyszła łatwowierna Zabrewiczów- 
na, która pożyczyła I zł. 50 gr. t, zn. 
tyle ile kosztują trzy bilety do Poru 
banku. Spryciarze nie przejęli się je 
dnak tem i postanowili kontynuo- 
wać podróż do Lidv na gapę. 
Przedsięwzięcie jednak nie uda- 
ło się bowiem tuż przed Lida nile- 
galnych pasażerów zatrzymano i z4- 
prowadzono na posterunek  policii. 
Okazało się że obaj nie są wcale ak 
torami, a okoliczność, że usiłowali 
sprowadzić do Lidv droga podstepu 
młoda dziewczynę nasuneła podej- 
rzenie, że są poprostu 
handlarzami żywym towarem. 
Obu podejrzanych dostarczono 
pod eskorta. policyjna do Wilna. 
Przeprowadzone dochodzenie póli- 
cyjne nie potwierdziło jednak powzie 
tego wpierw przypuszczenia. co do 
ich zawodu, natomiast powstało inne, 
a mianowicie, że sa streczycielami 
do nierzadu. Teden z zatrzymanvch 
jest z zawodu muzykiem. drugi zaś 
należał do personelu technicznego 
teatru żydowskiego w Radomin. - 
Co ohai robili w Wilnie t dla tea- 


kich celów przvbvli tutaj nie zostało 


narazie wyjaśnione. 


Szpilka w brzuchu dziewczyny. 


Rozpacz okradzionej służącej. 


nie, popadła w 


bezgraniczną rozpacz, 


tak że postanowiła sobie odebrać ży 
cie. 


Trzebiatowskiego jest bardzo gro-f 


| 


w tym wypad- i 


W drodze do Brzuchowic, gdy 
znalazła się obok rogatki Zamarsty- 
nowskiej,j w zamiarze pozbawi.nia 
się życia, Dowhanikówna zadała so- 
bie kilka pchnięć szpilką w brzuch i 
po ujściu kilkudziesięciu metrów, tuż 
obok posterunku policji padła zeni- 
dlona na ziemię. Wezwano Pogoto- 
wie ratunkowe, które udzieliło jej 
pomocy, poczem odwiozło ją do szpi 
tala powszechnego. 


Golenie — 10 groszy. 


Jak fryzjerzy warszawscy walczą z kryzysem. 


— Daleko lepiej, niż przedtem, 
gdy za golenie brałem 

po 50 groszy. 
a za strzyżenie po I zł. Wtedy przez 


cały dzień miałem 2—4 klientów, 


obecnie liczba ich znakomicie się 
zwiększyła. Przy wyższych cenach 
tylko sekwestrator był stałym u 


mnie gościem. Obecnie i żyć mogę i 
na opłacenie podatków też się coś 
znajdzie. 


Krwawa sprzeczka sąsiadów. 


Spór na tle uprawy roli. 


źny i niema nadziei utrzymania go 


Wczoraj powstał spór na tle u-]PTZY ZYCIU. 


Melchert tłumaczy czyn swój 
koniecznością obrony własnej. 


6dy raz przeczytasz 


MAŁY KURJER, 


«awsze go czytać 
będziesz. 


kary Śmierci żądano tylko dla niej, a 
straszliwy przypadek wyznaczył bratu i 
kochankowi ostateczną w tej sprawie de- 
cyzję. Powiecie: dwa głosy na dobro 
taski. Nie, Bowiem te 4 przychylne 
dla niej głosy mogły łatwo wykryć praw 
dziwe zamiary Pawła i Sotniakowa... 

Oczywiście najgorętszem ich pragnie- 
niem było uratować Werę lub umrzeć 
wraz z nią... 

Ale przed Werą, ponad nią, bardzie: 
nietykalna, bardziej Święta, górowała 
ich idea, nazwijcie ją chimerą, nieśmier- 
telna, święta, ukochana ojczyzna. 

Oskarżyciel zakończył swoje przemó- 
wienie. Przewodniczący żądał wyroku. 
Głos jego rozległ się wśród ogólnego 
milczenia, Paweł Antonowicz i Sotnia. 
kow ukradkiem zamienili spojrzenia. 

— Kto głosuje za łaską, niech pod- 
niesie rękę! wyrzekł przewodniczący. 

Nie poruszył się nikt. 

— Kto za wyrokiem śmierci? 

Kolejno uniosły się ręce wszystkich 
obecnych, 

— Siedem głosów na siedmiu, = © 
świadczył przewodniczący, 

W godzine później, w piwnicy ul. de 
la Glaciere, Wera Antonowna dokonał 
żywota. 

I nazajutrz po egzekucji — jak się © 
kazało — właśnie sootkałem Sotniakowa. 

Tłum, L. M 


i SPORT. ze Ambitny Pi 


Kedy: 


W bieżącym sezonie 


NIKT NIE WYPADNIE Z LIGI? 


Projekt wstrzymania degradacji. 


Jak się dowiadujemy, na najbliższem 
walnem zgromadzeniu Ligi wysunięty zo 
stanie sensacyjny wniosek kilku klubów, 
zmierzający do gruntownej zmiany ą 

dotychczasowego porządku. .. «+ 
Kluby proponują wstrzymanie na prze- 
ciąg dwóch lat degradacji ostatniej dru- 
żyny do klasy Á, inaczej mówiąc, znie- 
sienie odpowiedniego paragrafu postano- 
wień. 

Uchwała obowiązywałaby już w roku 
bieżącym, czyli, że drużyna, która zaj- 
mie ostatnie miejsce w tabeli, pozostanie| 
nadal w lidze, uzupełnionej do trzynastu! 
drużyn przez awans nowego mistrza kla- 
sy A. (Legja poznańska, względnie Pod- 
górze). Stan ten zostałby utrzymany rów 
nież w roku przyszłym, w którym rozgry 
wanobv wprawdzie mistrzostwa, jednak 

bez przybrych konsekwencvi 
dla zespołu ulokowanego na końcu tabeli 
i bez awansu mistrza kl. A do Ligi. | 


usunąć środkami prewencyjnemi. Należy 
sobie wreszcie wybić to z głowy. Do roz- 
wiązania tego problemu należy podejść z 
zupełnie innej strony, zajrzeć jasno i otwar 
cie prawdzie w oczy, i szukać radykalnej 
drogi, umożliwiającej usunięcie, podłoża, 
na którem pseudoamatorstwo rozwija się 
-k bujnie. 

Projekt wstrzymania degradacji od- 
powiada nam natomiast z zupełnie in- 
nych, bodajże niemniej ważnych wzglę- 
dów. Już kilkakrotnie lansowaliśmy, z te- 
go miejsca propozycię przerwania na prze 
ciag jednen “oku mistrzostw. Przyświeca 
ła nam pr” >m myśl podniesienia na tel| 
drodze po ' *nu polskiego piłkarstwa, któ 
re znaiduje się w bardzo złej formie i bez. 
widoków na przyszłość, Llważaliśmy, że 
z chwiła wstrzymania choćby na krótki o- 
kres czasu walki o punkty.  kierowni- 
ctwa klubów beda moeły przystąpić do re 
organizacji swych drużyn, do zasilenia 


.K. S. — 


Ligowy zespół ŁKS. korzystając 7 
wolnego od spotkań mistrzowskich ter- 
minu rozegra dziś spotkanie towarzys- 
skie z benjaminkiem A klasy Makkabi. 
Mecz dzisiejszy zapowiada się, niezwy- 
kle interesująco, gdyż stająca do walki 
z ligowcami, a promowana do elity okrę- 
gowej drużyna żydowska znajduje się 

w bardzo dobrej formie 
uwidocznionej w spotkaniach  towarzys- 
kich z czołowemi zespołami stołecznemi 


rzeciwnik Czerwonych. 


Makabi. 


Gwiazdą i Skodą. 

Dziś po tygodniowym treningu Mak- 
kabi jest znów w pełni formy i sta 
rać się będzie o uzyskanie jaknajzaszczyt- 
niejszego wyniku. 

Zarówno ŁKS. jak Makkabi wystąpią 
do zawodów dzisiejszych w najsilniej- 
szych składach. — Zawody prowadzić 
będzie p. Pietsch. 

Zawody odbędą się na boisku W.K.S. 
o godz, 14,30. 


$KŁAD DRUZYNY WŁOSKIEJ 


na meczu z Polską w Genui. 


W dniu 30 b.m. w Genui polska 
reprezentacja piłkarska rozegra 
mecz z reprezentacją Włoch Półno- 
cnych, która wvstąpi w składzie na- 
stepujacym: de Pra. Bacigalupo, Or 
landini, Esposto, Ferrari — Casa- 


nova z „Genovy”, Volante, Alberti i 
Nehadoma z „Livorno”, Gazzeri, Vi 
gnolini, Prendato, Petrone i Neri z 
„Fiorentiny”, Rossetti z „Torino” i 
de Valle z „Savona”. 


Pół dnia w Rzymie. 


Wieniec polskich sportowców. 


Drużyna reprezentacyvjnvch Pc 


z a * a a a A 

Tak zostałvby uregulowane stosunki po, ich narybkiem. do poczynienia pewnych skich piłikaczykawik w Remie pål 
dwóch latach, ti. w r 1934, o tem pro- prób bez ryzvka I narsżenia sie na PrZY gniją, W ciagu tych paru godzin dru 
. ` a + -æ į . 2 p g z . z > ý 29 8 
jekt nie mówi. liczac ste widocznie z tem, krzeisza konsekwencje. Da to się osiarnać żyną zwiedziła miasto autocarami i 


3e życie samo już nasunie odpowiednie 
rozwiazanie. | 
Kluby, wysuwajace wniosek powvż-, 
szy motvwujec so tem, że wstrzymanie 
degradacji umożliwiłoby d-prowadzenie 
do porzadku zagadnień pseudoam”torstwa 
Nia mniąc nad głowa zmory spadku. mn- 
głyby kierownictwa klubów przvstąnić do 
reorganizaci swvch drużyn i ewentualne- 
go oczyszczenia ich 
z niepożądanych elementów. 
Matvwv wvstwane przez proiektodaw 
ców hynaimnie! nie przemawiaia nam do 
przekonania Nie wierzymy absoln*nie. hy 
rozpanoszone pseudo-amatorstwo, dało się 


również przy wprowadzeniu w życie 
wsnomnianeoo powyżej projskiu. adv} z 
chwilą nsuniecja zmory spadku, kluby bẹ- 
dą mogły zabrać się 

spokojnie do pracy | 
nad podniesianiem poziomu swvch araczv 
i zesnołów. 7 tego wiec wzgledu gotowi 
iesteśmv przyklsnać projektowi. za któ-! 


| 


rym w anai chunki onowiadzialą sie iv? 
Iegia. Polonia í Czarni, a który znajdzie 
nrarwdonodcbnie poparcie i innych towa- 
rzystw. 

Na zakończenie jedna pytanie” Dh- 
czego ta sprawa wrrhrwa wtedy gdy 
Czarnym srozi snadek3 


$ ĄSKIE PRZEWIDYWA”IA. 


Czy „Policyjny* zwvcjeży „I.K.P “? 


Pierwsze rozgrywki o drużynowe mi- 
strzostwo Polski odbędą się już w przy- 
szłą niedzielę. W Inowrocławiu spotkają 
się mistrz Pomorza „Ge. Te Pe", z war- 
szawską „Polonią*. 

Za pewnego zwycięzcę uchodzi bez- 
sprzecznie „Polonia”*. Drużyna / „Ge-Te- | 
Pe” nie posiada jeszcze tej rutyny, | 

by móc wyeliminować warszawiaków. | 
Gorzej powiodło się w losowaniu „Poli. | 
cyjnemu” Katowice, który walczy 2 
silnym zespołem łódzkim „I. Ka. Pe” w 
Łodzi. Pięściarzv „Policyjnego? czeka 
trudne zadanie. Szanse do wagi lekkiej 
są po stronie katowiczan, w pozostałych 
zaś wagach dominująca rolę odervywać 
będą łodzianie. W wawach: ciężkiej, śred- 
niej i półśredniej punktv są nieomal 

pewne dla gospodarzy. 

Tacy zawodnicy, jak Gamczarek į Chmie- 
lewski, są obecnie w Polsce bezkonkuren- 
cyjni. Znajduia sie oni u szczytu formv. 
Jedynie Konarzewski 


Reszta zawodników zemol: "dzleiego u- 
śtęnnie pieściarzom „Polic -ego”. 

W ślaskjej  mistrzowsi "ci drużvnie 
panuie iednomvślna, silna wola zwycie- 
stwa bez wzeledn na to, kto bedzie iero 
przeciwnikiem. Mrużvna sama zestawiana 
została jalnaistaranniej,  Niewiadomo 
tvlko, czw bedzie startował Wieczorek. 
Nie zdołał on bowiem wyleczyć złamane- 
go dużego nalca w zwiezku z ostatnia jec0 
walka w Gwieach. Ostatni ostry tre- 
ning posorszv?ł 

łegzcze hardziej sytnaria. 

Szanse noszczesńlnych snotlroń hvfv. 
bv nastooniace: w wadze muszei 
kowski, bez wzeledn na to, kła hadzie 
ego nrzeciwniktem, winien zwycieżyć, 


Nawa. 


Detronizacja 


wykazał na ostat- 
nim meczu z Austrią nieszc”-oólna formę. 


Ani Pawlak, ani nikt inny nie wytrzyma 
ostero tempa 4-ch rund Matuszczyk 
przeszedł do wasi koguciej. będzie miał jed 
nok ze Spodenkiewiczem 

cieżką przeprowe. 

Ostatni remis z Polnsem świadczy n tem 
dohitafe. Wovnik remisowy ns jest tntaj 
wekluczony. W wadze piórkowej startu'e 
Cichv. O ile badzie startow?? Zielińek". na 
Pnadnhno Tih | 


wrnraną nie ma co liezvé 
rki nezenik t sie inż da War”wv. wohec 
czern mwicjesten Cicheea iee mo”liwa 

W wadze Tekkis? nrzerjwni*iam Zacht | 
dą Sedsie amh*me Ranasiak. Dobra farma i 
Zachlada i moralne zwyciestwo red Biał | 
cem 1 Ponanta. sa gwarancią. że zawodnik 
tan nie zawiedzie 1 nrzysnorzy klubow! dwa 
omne punkty. Czy Chrrski snrosta zadan'u 
z Camezarbiem niewiadema 

W każdym rnrie zwyciestwo Garnczarka 

wydaje się pewne. 

To samo bedzie w wadze średniej. 
Chmielewski znaidnie się w wyśmienitej 
formie. Przyjeżdża on na zawody 7 obozu 
z Pozrunia. QO ile będzie startował Wiecza 
rek, stoczy bezapelacyjnie zacieta walkę. 
Ostatni iero wysten z Chmielewskim wy- 
nadt bardziej niż dodamio. Waga półcież | 
ka zadecydnia o wynikn. Makosz już mz 
znokantował Handla. Siła jego i F 


czajna wytrzymałość <a to jego mocne atutv. 
Pad silnemi cio*'mi Makosza winien się 
ucjań przeciwnik 

W wadze cieżkiej Wystrach winien wyko 
rzystać chwilowa 

niorvspozycie Korrrowskiego. 

Teżelt Wystrach nostawiłby wszystko na 
iedna karte mógłby wywalczyć zaszezytńv 
wyni! remisowy. 


piłki nożnej. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przewiduja następujące imprezy: 
SOBOTA: Piłka nożna. Boisko DOK, 


godz. 14.30 towarzyski mecz piłkarski: ŁKS 
(liga —Makabi. 

GRY SPORTOWE: Na boiskach w Ło- 
dzi dalszy ciąg zawodów o mistrzostwo kl 
Bi C. w grach sportowych. Na boisku Wi. 
my trzecie decyd. spotkanie w kosz. mesk: 
WKS. — SKS. 

NIEDZIELA. Piłka nożna. Boisko DOK 
godz. 1l mecz towarzyski: WKS —SKS, go 
dzina 14,30 mecz o mistrz. Łodzi i puhar 
„Kurjera Łódzkiego*: ŁTSG — Widzew 
Boisko Turystów przy ul . Wodnej o godz. 
1] mecz towarzyski: Turyści— Zespół Cyr 
ku Staniewskich. Pozatem dalsze mecze o 
wejście do kl. R. 

BOKS: Sala teatru „Scoala przy ulicy 
Śródmiejskiej, mecz pięściarski o tytuł dru 
żynowego mistrza Polski: IKP —PKS, Wal 
mą: Pawlak —Nowakowski, Spodenkiewicz 
— Mstuszczyk, Taborek — Cichy, Banasiuk 
—Zachler, Garnczarek — Gburski, Chmie- 
lewski — Wieczorek, Łompieź —Makosz, Ko 
neurzewski— Wystrach. W ringu p. Iwański 


Początek o godz. 11,30. 
PŁYWANIE. W basenie zgierskim 
godz. 15.30 wielkie uczniowskie zawody pły- 


i 
wtickie zorganizowane przez Niem. Gimn. 


LEKKOATLETYKA. Boisko DOK: mecz 
lekkoatletyczny Wima —WKS. 


GRY SPORTOWE. Boisko przy ulicy 
Czerwonej dalsze mecze o mistrz kl: B i C. 


DEEE Ti 17 ZECEZK TYT PZ ZY "OWO S SATTE 


Obniżone stawki 

za przewóz chorych. 

W związku z przeżywunym kryzysem 
ekonomicznym i zubożeniem szerokich 
warstw społecznych, Zarząd Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża obni- 
żył znacznie stawki za przewóz chorych sa 
mochodem sanitarnym, które obecnie wyno 
szą za przewóz w mieście łącznie z obslugą 
zł, 15 — na przedmieścia zł. 20: — 

Dulsze przewozy obliczane są podług ilo 
ści przejechanych kilometrów licząc 

po 80 gr. za kilometr, 
n przy przewozach ponad 100 klm. według 
umowy, 


nożnej 


22.55 Komunikaty. 23.00—2400 Muzyka 
czna, 
KOENIGSWUSTFRHAT'SFN, niedziela. 


złożyła wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza. poczem 
wyruszyła do Neapolu. 


Prasa włoska sportowa zamie- 
ściła ogromne artykuły, poświęcone 
rozwojowi piłki nożnej w Polsce, o- 
statnim naszym sukcesom. Prawie 
wszystkie pisma zamieszczają foto- 
grafie naszej drużyny. 


Mecz na najbiedniejszych. 
Kalisz daje przykład. 


Z inicjatywy Zwiazku Strzelec- 
kiego w Kaliszu odbędzie się w dniu 
30 bm. o godzinie 2.45 po południu 
na Stadionie Miejskim mecz piłki 
miedzy reprezentaciami K. 
K.S. R. K. $.Osnisko a W. KS. 
Prosna i Z. T. GS.. Makkabi. 

Czystv dochód z tei imprezy 
przeznaczony iest na rzecz najbie-| 


dniejszych m. Kalisza. 

Impreza ta budzi w całem społe- 
czeństwie m. Kalisza i okolicy wiel- 
kie zainteresowanie ze względu na 
cel jej urzadzenia. a także dlatego, 
że w ten sposób skombinowanego 
meczu dzieje sportu jeszcze nie zna- 
ia. 

—ill— 


Sport w kilku słowach. 


(—) Termin zawodów bokserskich oj 
mistrzostwo Polski został już ustalony. į 
Mistrzostwa odbędą się w Warszawie, 
w sali cyrku, w dniach 21_-23 kwietnia | 
roku przyszłego. | 

(—) Termin walnego zgromadzenia i 
Polskiego Związku I:ekkoat'etycznego u- 
stałony został na 1% ; 12 lutego w War- ' 
szawie. | 

(—) Kusocjński zrezygnował ze swe- ! 
go projektowanego startu 
w dniu 4 grudnia i obecnie po krótkim 
wypoczynku zaczał przvmotoewywać się 
stonniowo do roku przyszłego. Podobno 
już na wiosne ma sie odbyć sensacvine | 
spotkanie Kusocińskiero 7 mistrzem olim- 
piiskim Lehtinenem na 5 klm. 


w Berlinie 


drie się na boisku DOK o godz. 14.30 cieka 
wy mecz piłkarski między mistrzem a wiece 
mistrzem łódzkiej klasy A—ŁTSG a Widze 
wem. Drużyna ŁTSG wystapi w nastepnia- 
cym składzie: Fas, Mko* Iozvk, Wvnnvch. 
Pogodziński Triebe. Fi'e Pałczew ki. Franc 
man. Binecki, Veet, Berkman. 
bedzie p. Lanre. Mecz powvżezy ma hvć ro 
zesrany o puhar „Knrjera Łódzkiego" i o tv 
tul mistrza m. Łodzi. 

(—) Miedzynarodowy mecz niłkarski | 


Sędziować 


którv został w dniu wczorajszym rozc- 


grany w Genui między renrezentacja 


RADIO-KACIK. 


RASZYN. niedzłleła. 

10.00 Program na dzień bież, 10.05 Nabożeń 
siwo z Poznania. 1158 Sygnał czasu 12.05 Pro 
gran: na dzień bież. 1210 Urzęd. Kom. PIM 
1215—13.0 Poranek symioniczny. 13,00 Tr. z 
Poznania  uroczyst poświęcenia pomnika 
Najśw. Serca Pana Jezusa. 1400 Kom Roln. 
Meteor, 14.05 „Konkursy drohiowe“ jako waż- 
ny czynnik podniesienia hodowli  drobiu* -- 
wyzł. p. M. Trybulski. 14,25—]4.00 Muzyka z 
płyt gramof. 14,40 „Koniunktury drzewne“ 
wyżł dr. W Babiński 15.00 „O celach i or- 
ganizacji l-go tyg. roln w Polsce", wygl p. 
M. Grabowski. 15.15—15.25 Muzyka ludowa z 
płyt zramofonowych 15.25 Audycja żołniersko- 
strzelecka. 16.00 Audycja dla młodzieży 16.30 
—16.45 Muzyka z płyt gramof 16.45 Wiadomo- 
ści przyłerine | pożyteczne 17.00—17.55 Kon- 
cert muzyki dawnej W przerwie Komun. Zw 
Pracow. Gmin Wiejskich 17.55 Program na 
dzteń nast 18.00-18.55 Muzyka lekka W 
pizerwie wiadomości bieżące. 18.55 Rozmaito- 
ści 19.20 Kom. Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce 19.25 Słuchowisko ze Lwowa 2009 
Koncert popularny 20.50 Wiadomości sportowe 
21.00 D. c. koncertu 22.00 Muzyka taneczna 
tane- 


855 [r z Berlina. 11,30 Tr. z Lipska. 12.1 
Koncert z Wrocławia. 15.00 Adela Gerhard 
czyta swoją najnowsza powieść p. t. „Oblicze 
15.00 Koncert z Królewca. 18.00—18 47 
Młode pokolenie przy mikrofonie. „Jak powfn- 
miśmy czytać gazety?". 18.40—18.50 10 minut 
liryki (Katarzyna Holger), 18.50—19.20 Wesoła| 
instrumentach 20.00 
20.23 Dr F. Hielscher: „Państwo Niemców“ 
20.30 Koncert z okazji 50-lecia Fmeryka Kal- 
mana. 22.00 Komunikaty I muzyka taneczna 


lutra“ 


muzyka na dawnych 


środkowopołudniowej Italji a Polską za- 
kończył się zwycięstwem Włoch w sto 
sunku 3:0 (2:0). 

Mecz odbył się w obecności 8.000 wi- 
dzów podczas deszczu. 

Gra obustronna była nieciekawa. W 
pierwszej połowie uwidoczniła się prze- 
waga gospodarzy którzy zdołali nzys- 
kać dwie bramki. W drugiej połowie 
atak polski nie może wiele zdziałać wo- 
bec bardzo dobrej grv tyłów włoskich. 


| Sedzjował p. Kluk - Węgry. 


Piłkarskie zawody towarzyskie 
S. K. S-u. 
W dniu 30 b. m. o godz. ll-ej na boisku 


| WKS. odbędą się zawody towarzyskie w pił 
W dnin jutrzejszym tj. wniedziele odbe |kę nożna między WKS a SKS — jako przed 
lekkoatletyczne 
między WTMA a WKS. — Wstęp nu boisko 


mecz odhedą się zawody 


no 30 i 50 gr. 


(anas anpra wege? 


Made- 


Teatr Miejski: — pop. Circe; wiecz. 
moisęlle. 
Teatr Kameralny 


Umiłowany Leopold. 


Teatr Popularny w sall Geyera: — Kredo- 
wę koło. 

Teatr Melodram: — Królowa  przedmie- 
ścia 

Adria — Wiatr od morza, 
` Capitol — Emma, 

Casino: — Mara Hart. 

Corso — I W obronie prawa i honoru, P 


Dziewica Orleańska. 
Czary: — Przygody lomka Sawyera. 


Cyrk Staniewskich — Wielki program svr- 


kowy 

Grand . Kino — Kurjer syberyjski. 

Jar — Jo—950, y 

Ludowy — Niedobrane małżeństwo. 

Luna — Skończona pieśń. 

Metro — O czem Śnią dziewczęta. 

Mimoza — Sierżant X. 

Ośwłatowy — Dla dorosłych Bracla Karama 
zow; dla młodz, Dziecię cyrku, 

Palace — Miłość dońskiego kozaka. 

Pan — Światła | cienie macierzyństwa. 

Przedwiośnie — Tragedja na Mont Blanc. 

Rakteta — Niewinna grzesznica. 

Splendid: Głos pustyni, 

Stylowy — Puszcza. 

Sztuka: — Romans. 

Zachęta — Romanse cygańskie. 


Co zgołować jutro na obiad” 


Zupa pomidorowa 
Kotlety cielęce z sałatą mieszaną 
Strudel z jabłek, 


WINSZUJEMY 
Jutro: Germanowi. 
Wschód słońca 6,25. 
Zuchód — 16.16 
Długość dnia 9.51 
Ubyło dnia 7.02 
Tydzień 44. 


P” 


e © 


Przyjęcie dla Wałasiewiczówny 
w Radzie Orgaaizacyjnej Po akóv 
z Zagranicy. 


Wczoraj w salonach Rady Orya 
nizacvyjnej Polaków z Zagranicy oc 
było się przyjęcie (herbatka) zorga- 
nizowane dla powitania Walasiewi- 
czówny przez Rade. 

Walasiewiczównę powitał prezes 
honorowy Radv. marszałek senatu 
p. Raczkiewicz, wręczając jej 

wiazankę kwiatów 
i kilka pieknych ksiażek o Polsce. 

W przvięciu wzieli udział człon- 
kowie Radv. przedstawiciele zwiaz- 
ków sportowvch, Państw. Urzędu 
Wych. Fiz.. prasy i C. I. W. F. 

Tak już w swoim czasie donosili- 
śmv — Rada Orsanizacvina uchwa- 
lifa przyznać Walasiewiczównie sty 
rendinm na kształcenie sie w Polsce, 
BRET iai i iit ET A SORO SOE aa a a 


Zycie ekonomiczne, 


NOTOWANIA ZŁOTFGO ZAGRANICĄ. 


Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. 29.25, Pa- 
ryż. złoty (za 100 złotych 285,50 Wiedeń, zło- 
ty czeki — 79.31—79.79, bankn. 79.15—79.75. 
Zurych, złoty (za 100 złotych) zamkn. 58.10. 
Berlin, złoty (za 100 złotych) noty większe — 
47.07 I pół, — 47,47 ; pół. wpłaty na Warszawę 
47.17 i pół — 47.37 i pół, na Katowice 47.17 | 
pół. — 47,17 i pół — 47.37 | pół na Poznań 47,17 
t pół, — 47.37 i pół, Gdańsk. złoty (za 100 zło» 
tych) 57 49--57.61, telegraficzne wpłaty na War- 
szawę 57.47—57,59. 

Paryż. Londyn 83.55, Nowy Jork 25.45 1 pół 
Szwajcarja 401, Warszawa 285.50. 


BAWEŁNA, 
Notowania z dnia 28 października 1932 r. 
Liverpool. Loco 562, październik 5.34, listo 
pad 5.32, grudzień 5.30. 
Egipska. Loco 7.80 październik 7.42. listov 
pad 7.47, grudzień 7.43. 


Waluty dewizy i akcie 


naniełdzie warszawskiej 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

W dziale dewiz europejskich panował na 
strój zniżkowy. 

Dewiza belgijska straciła 10 gr. na 100 big. 
Holandja 42 gr. na 100 fl. hol. Paryż 2 i pół 
gr. na 100 fr fr, Sztokholm 1 zł. na 100 kor. 
szw oraz Szwajcarja 15 gr. na 100 fr. szw. 

Gdansk. Londyn ( Praga zmian kursowych 
nie wykazały zupelnie. 

Nowy Jork — kabel ł czek były droższe * 
0.2 gr. na I dolarze. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA PAPIERÓW 

j PAŃSTWOWYCH. 

W dzialu pożyczek premiowych nastrój był 
niejednolity. 3 proc. Pożyczka Budowlana była 
tańsza o 1.30 zł. 4 proc. Pożyczka Dolarowa a 
50 gr, 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna zwykła 
zyskała 25 gr. seryjna 75 gr. na porównaniu z 
ostatniemi notowaniami oficjalnemi. 5 proc. Po- 
życzka Konwersyjna Kolejowa w stosunku do 
cstatnich urzędowych notowań z dn. 10 b m. 
była droższa o 0.25 prac, 6 proc. Pożyczka 
Dolarowa zmian nie wykazała, 7 proc. Pożycz- 
ka Stabilizacyjna po pewnych wahaniach zy: 
skała 0.38 procent. 

Listy i obligacje banków 
zmian kursowych nie wykazały 


państwowych 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. | 3860 
—38wW. Premj. Poź. Dołarowa, serja III 50.50— 
50.25, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 96.00— 
94.25, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser 
103.75, Konwersyjna Pożyczka  Kolelowa 1928 
r. 32,00, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 55.50 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r.  55.75—54,38, 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Za- 
stawne Banku Rolnego 94.00. Listy Zast. Ban- 
ku Gosp. Krai Il em. 8».25, Listy Zast. Banku 
Gosp kraj. | em. 94.00, Obligacje  Komunatne 
Banku Gosp. Kraj. II en 83.25, Obligacie Komu 
nalne Banku Gosp Kraj. I em. 94,00, Obligacje 
Budowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93.00, LI- 
sty Zast Tow, Kred. Ziemsk, w Warszawie 
37.75, Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 
4475, Listy Zast. Tow, Kred. m. Warszawy 51 
—57.50, Listy Zast. Tow. Kred. m. Częstocho- 
wy 53,00, Listy Zast. Tow. Kred, m. Lubifna 
57,06 Listy Zast. Tow Kred. m. Łodzi 55,25 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Siedlec 53.00. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Akcje Banku Polskiego kształtowały się znfł 
kowo; w rezultacie strata wyntosła 1.50 zł. na 
sztuce. Z chemicznych — akcie Tow. Eksp. $0. 
Ji Potas. zakupywano po cenie niezmienionej 
(ost. not. 20.10. b. r.). Akcje Chodorowa były 
tańsze o 4 zł. w porównaniu do ostatnich urzę 
dowych notowań z dn. 8. 9. b. r., Starachowice 
cbniżyły się o 15 gr. na sztuce. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85.75, Sole Potasowe 75.00, Cha 
dorów 81.00, Starachowice 8.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Warszawa. 29, 19. Urzędowa cedula Giełdy 
Zbożowo „ Towarowej, ceny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, tadu- 
nek wagon.: kursy ustalone na podstawie oem 
glełldowych: żyto standard I 700 zr, (119 f 
16.50—17,00. — standard TE 587 gr. (117 f) 
16.25—16.50: pszenica czerwona, jara, szkli 
sta 775 gr. (132 t) 28,00—28,50, — jednolita 744 
gr. (126 f) 27.00—27.50, —zbierana 731 sr. (124 
f). 26.00—2650; groch polny z workiem 24,00— 
26.00; Wiktoria z work. 26.00—29.00: mąka 
pszenna luksusowa wym. 400—50 proc. 45.00 
—50.00: mąka pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 
40/0—45.00; mąka Żytnia pytl. T gat, 55—55 
proc. 28.00—30.00: maka żytnia sitk, IT wat. po 
55 proc. 22,00—24,00; mąka żytnia razewa C3 
Pa. 32.00—24.00. "AŻ... " 
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Powszechnemu mniemaniu, że pierwszą 
Miłością wielkiego Napoleona była jego 
pierwsza żona Józefina Beharnais, kłam za 
dają świeżo ogłoszone a nieznane dotąd listy 
młodego Napoleona z czasów jego pobytu 
w akademji wojennej w Valence. Dotąd 
mane były 

tylko trzy porażki 

Napoleonu: Aspern, Lipsk i Waterloo, obec 
nie dochodzi jeszcze czwarta, której na imię 
Emmu. Była to zwykła gąska prowincjo- 
nalna, niczem nie wyróżniająca się z szarej 
masy swych rówieśniczek. Napoleon spot 
kał ją gdzieś w towarzystwie. Była to wi- 
docznie pierwsza kobieta, która skrzyżowała 
drogę młodego Napoleona. Oddany wyłącz 
nie swym studiom, stroniacy od wesołych ko 
legów, którzy rnzywali go odludkiem, senty 
menialny kadet nie interesował się dotąd ko 
bietami. Nic wiec dziwnego, że serce mło- 
dzieńca żywiej zabiło dla tej dziewczyny. 
Nagle nieśmiały zresztą Napoleon zdobywa 
się na wielka odwagę 

i pisze pierwszy swój Mit miłosny: „Peni, 
Osoba Paní pozostawiła we mnie tak uro- 
cze wrażenie. że odtąd odczuwam notrzebę 
zobaczenia Pani bez towarzystwa Jej przy 
Jaciółek*. 

Znpewnia ja szczerze, że jest godzien 
ej uczuć, i zaklina ją, by mu nie dała od 
powiedzi nieprzychyłnej, któraby go bar- 
dzo zabolała. 

Emma nie miała żadnego przeczuch, że 
aerce swe zaof'arował jei przyszły mocarz 
świata, widziała w n'm iedvnie dość brzyd 
kiego, niezerabnero i remietności swej nie 
en śmieszneno chłopaka. trudnem i 
nieczytelnem n1 mem zrob*ł jej 

nieprzy tojną propozycję 
schadzki miłosnej. Nie odpowiada więc wea 
le, albo w sposób nieprzyjemny. 

Drugi lst Napoleona jest już gwałtow- 
niejszy. Jego uczucie nia może jej spra 
wiać bólu. Znklina ją, aby mu odpisała, że 
serce jej odpowiada jego sercu, i że nie 
jest jej obojętny. Lecz Emma ani myśli 
o tem, bv spełnić żądanie zakochanego, a 
Í trzeci namiętny list, w którym przepra- 
sza, jeżeli ścia”1ął na siebie jej niezudowo- 
lenie, — nie robi na niej 

żadnego wrsżenia. 

Dotknięty w swej ambicji młodzieniec, 
zapytuje w czwartym liście, czy serce swo 
je oddała już komu innemu, i raz jeszcze 
przyszły cesarz upokarsu się do prośby: 
„Emma, tylko słowo jedno, pokochaj choć 
by trochę tego, który Cię kocha nadmier- 
nie, Pozwól mi czytać z Swej duszy”, Lecz 
Emma nie pozwała mu 

czytać w swej duzy, 
przeciwnie, żali się ńu to, że listy uparte 
go kadeta, doręczane jej przez jego zaufane 
go, narażają ją na nieprzyjemności. 

Po tej odprawie przyszły genjusz strate 
giczny myśleć już musi jedyaie o honoru 
wym odwrocie. Młodzieniec poczynt poj 
mować, że korespondencja ta mogłaby go 
cómieszyć w oczach drugich, prosi więc 
ubóstwianą, by mu przynajmniej zwrócisa 
jego listy i obiecuje jej, że piąty ten list 
zakończy tę zabawną korespondencję. Lecz 
Emma, podówczus prawdopodobnie 14 lub 
I5-letnia panienka, była przecież już tyle 
kobietą, żeby być dumną ze zwierzeń mí- 
łosmych mężczyzay. Nie daje Napoleono- 
wi wprawdzie odpowiedzi, ale też 
rwraca mu listów, i 

przechowuje je u siebie.. 


który 


O 


W kilka lat później zrozumiała, kim był nie stwierdził tego jeszcze żaden lc- 
‘en człowiek, któremu w tak haniebny spo |kerz. 


«ôb dalı odkosza. 


Listy Nopoleona pozostawały w ukry- nia chorób z teczówki oka ludzkiego 
"im, dopiero 100 lat po jego śmierci nabył |została przez medvcvne uznaną 


'ewien zbieracz nazwiskiem Barbeth, który 
azdrośnie strzegł ich przed światem, dum- 


listów miłosnych mocarza świata. 
Czwarta porażka Napoleona. 


my z tego, że sam jeden posiada tajemnicę 
pierwszej porażki miłosnej Napoleona. 

Dopiero teraz po jego śmierci tajemnica 
tych listów 

wychodzi na światło dzienne, 

a do szeregu kobiet dookoła osoby Napoleo 
na do kochliwej Józefiny, do nudnej Marji 
Ludwiki i do czułej Walewskiej, — docho 
dzi jako figurka himorystyczna jeszcze ma- 
ła Emma. która pierwsza i jedyna dała od 
kosza mocnrzowi świata. 


Niejaki Poczely, Węgier z 
chodzenia, jako chłopiec 11-letni, 
schwvtał pewnego razu sowę. Ptak, 
wyrywając się z rak dziecka, nasku- 
tek szamotania sie, 

złamał sobie nogę. f 
W chwili tej chłopak zauważył, że 
w oku sowy powstała ciemna rysa, 
która później, zdv ptak był wyleczo 
nv. jednak nie znikła. 

W latach późniejszych. opiera- 
iac się na tem spostrzeżeniu, Peczć- 
lv powział myśl, że możnabv rozpo- 
znawać wszelkie chorobv, badając 
skazy i rysy teczówki ok»  ludzkie- 
To. s 
W tym celu on, i wyznawcy jego 
teorii, zajmujący sie rozpoznawa- 
niem chorób z teczówki oka lndzkie- 
ao, dziela te teczówke na cały sze- 
reg odcinków i nól. Twierdza oni, 
że każdv taki odcinek odpowiada jie- 
dnemu z organów ciała ludzkiego, 
a wiec istnieje według nich: „pole 
zoładkowe, watrobiane, płucne, le- 
wej lub prawej nogi i tym podobne”. 

Pya - ” . 

Taki „djagnosta” oglada sobie 
przez lupe tęczówkę klienta i natych 
miast wyjaśnia mu, na co ten rze- 
komo cierpi. f 

Cata bezsenność tego przedsię- 
wziecia znachorskiego dla człowieka 
zdrowomyślacero i choć cokolwiek 
orjentujacego się. nie ulesa kwestii. 

Jakkolwiek bowiem Peczćly może 
i rzeczywiście zaobserwował u niesz 
cześliwej sowy czarną kreske na tę- 
czówce jej oka, jednakowoż nie wv- 


nika stad jeszcze wniosek, żeby 
istniał jakikolwiek badź zwiazek tej 
skazy ze zmianami chorobowemi 


lub znakowemi. powstajacemi w or- 
sanizmie ludzkim. 

Od dziesiątków lat, podczas prze 
prowadzenia operacji. przy których 
stosuje się Środki usvpiaiace chore- 
go lekarza pilnie śledza zachowanie 
się Zrenicy u operowanych, wniosku 
lac z tego zachowania sie o stanie 
uśpienia i innvch okolicznościach. 

dla operatora ważnych. 


po- [zagadnieniem 


SET", = 
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Agnieszka z wąsami 
występuje w Paryżu. 


Od szeregu dni we „foirze* (jarmar* 
ku parvskim) na placu koło Lwa Relfor- 
ckiego szaloną furorę wywołuje niejaka 
Signora Barbetti. Dama ta odznacza się 
wspaniałym zarostem i wąsami, pod- 
kręconemi po huzarsku 

do góry. 

Wśród różnych fenomenów raiury 
zgromadzonych na  „foirze*, Signora 
Barbetti cieszy się największem może 
powodzeniem, lecz co najciekawsze na- 
zywa się istotnie Agnieszka Kapałka i 


| ochodał z Czestochowy. 


poważni przedstawi- 
ciele lecznictwa, jak np. dr. Axen- 
feld z Freiburga i prof, Salzer z Mo 
nachfum. 

Wiele tvsięcy chorych było pod- 
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LOKATORZY BIĄŁEGO DOĄUW, 


Wspomnienia o milczącym prezydencie. 


Kto zamieszka obecnie po bliskich 
już wyborach ną prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w Białym Domu w 
Waszyngtonie? Czy wspaniałe sale zai 
mować będzie nadal prezydent Hoover 
z małżonką, czy też osiedli się w nich 
Franklin Roosevelt, kandydat przeciw” 
nej partji? 

Oto, pytanie, które zaprząta 
umysły 

wszystkich Amerykanów. 
Biały Dom w Waszyngtonie w ni- 


teraz 


Rozpoznawanie chorób 


z tęczówki oka ludzkiego. 
SZALBIERCZE $ZTUCZĘI ZNACHOROW. 


odpowiadającego istotnemu cierpie- 
niu badanego chorego. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że gdvby była choć odrobina 
słuszności w podstawach tej metody 


danych takiemu właśnie badaniu tęj— Świat naukowy ani chwili nie wa, 


czówki i nie stwierdzono _ najmniej- 
szej zależności między jej skazami i 
obserwowanemi w niej, ciemnemi 
punktami — a cierpieniem chorych. 

Dopuszczono wielu tych „znacho 
rów” specjalistów od diagnozy z tę 
czówki do zademonstrowania swych 
umiejętności na pacientach, znaidu 
iacvch się w lecznicach. Żadnemu z 
nich, w warunkach ścisłej obserwa- 
cii i kontroli, wykluczających wszel- 
kie oszustwo, 

nie powiodło sie nostawić 
rozpoznania, 


dobra 
możną 


menki 


ba'by sie zużytkować jej dla 
cierpiacej ludzkości. Czyż 
przypuścić, aby tak prostv i 


sposób badania chorego — o ile 
miał rzeczywiste wartości, byłby 
zignorowany 


przez medycynę? 

Teśli tak nie jest i, jeśli nauka Ścisła 
odmawia mu racji bytu, piętnując 
jako prosty wyzysk ciemnoty ludz- 
kiej — tylko bardzo naiwni i głupi 
ludzi mogą stanowić złotodajny ma 
terjał dla tego rodzaju znachorstwa. 
Dr. 8 


Symfonja 


„tabloid. 


Utwór na cześć gazety. 


Amerykański kompozytor, Ferdynand 
Grove, ukończył niedawno symfonję, 
która usiłuje zdobyć w nader śmiały 
sposób nowe, nieznane tereny dla myzu- 
ki programowej. Zasadniczym tematem 
tego poematu symfonicznego jest współ- 
czesna gazeta. Dlatego Grove zatytu 
łował swą symfonję dziennikarską „Ta- 
blojd” według nazwy tych gazet ame- 
rykańskich, które naśladują francuską 
prasę bulwarową. 

Symfonja składa się 

z czterech części, 
a poprzez wszystkie przewija się bardzo 
oryginalny motyw główny, zaczerpnięty z 
maszyny do pisania. Rzecz ciekawa, że 
kompozytor w kilku miejscach jako tem- 
po podaje: „rytm maszyny do pisania”. 


większej mocy, potężnieje, rośnie, wzma- 
ga się aż wreszcie ogarnia całą symion- 
ję gigantycznym wstrząsającym hymnem 
religijnym, 
głoszącym zwycięstwo, 

„Tablojd” nie jest pierwszem dziełem 
tego znanego kompozytora amerykań- 
skiego. Z pośród wielu innych jego dzieł 
należy wymienić przynajmniej poemat 
muzvczny pod tyt. „Pięć krajobrazów 
Wielkiego Kenjonu*. 


czem nie przypomina baśniowych zam- 
ków .z tysiąca i jednej nocy* Ale jest 
to piękny i ogromnie wygodny dom. 

Posiada on słvnne trzy sale przvięć. 
czerwoną. zieloną i błękitną oraz znaną 
z pięknych książek bibliotekę. 

Służba. przydziełona do zamku pre- 
zydenta. składa się z 25 osób. 

Nie wszvscy prezydenci amervkań" 
scy czuli się dobrze w murach Białego 
domu. Do tych którym było naiciężej 
pfzyzwyczaić się do tego mieszkania, 
należeli prezydent Coolidge i jego mał- 
żonka. 

Zanim Coolidge został prezydentem 
St. Zjednoczonych. był on jednym 

z naiskromniejszych ludzi. 
Wraz z żoną zajmował mieszkanko. za 
które płacił 30 dolarów miesięcznie, su- 
mę Śmiesznie małą. jak na amerykańe 
skie stosunki. 

Pani Coolidge nie miała wcale słu: 
żącej: sama gotowała obiad dla siebie 
i męża, sama cerowała i szyła. To też 
nagle zmuszona do dyrygowania ol- 
brzymią ilością służby, czuła się źle i 
tęskniła do chwili. gdv będzie mogła 
sobie znowu sama usługiwać. 

Prezydent Coolidge jeszcze dla in- 
nych względów nie lubił służby: nie lu- 
bił. bowiem. mówić. 

Jego milczenie bv/io mt 

droższe nad wszystko 

Przecież. to o nin o ane 
gdotę. że pewnego szu wróciwszy 2 
kościoła, zapytany przez żonę, o czem 
miał kazanie pastor odpowiedział: „O 
grzechu*. „Ale co mówił o grzechu?» 
— nalegała żona. Coolidge niechętnie o- 
tworzył usta do odpowiedzi i dorzucił: 
„Był przeciwny grzechom*. 

Temu milczącemu człowiekowi nie 
odpowiadała ogromna ilość służby, któ- 
rej musiał wydawać rozkazy. 

—o00— 
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Guziki monetą zdawkową 
w Chile. 


„Rząd chilijski wydał małe banknoty 
c<piewające na | peso, gdyż daje się do- 
tkliwie odczuwać brak zdawkowej mo” 
nety. 

Na prowincjach, ludność używa na- 
wet w tramwajach... guzików i wpro- 
wadzenie osobliwej tej „monety“ — ma 
ogólne powodzenie. 


STOLEN ZY ZYCZE E OR e AAA AOC Z STAR DCT DWA OZI ZGK EEE TY Z OZZIE 


Pośmiertna przeprowadzka Casanowy, 
Projekt sprowadzenia zwłok do Genewy. 


Hr. Hieromin Valier, patrycjusz we- 


Drugim motywem muzycznym jest ma- | pecki. znakomity podróżnik i posiadacz 


szyna rotacyjna, której regularny, pelen | 
temperamentu łoskot oddał Grove z wie- | 


ką prawdą i i 


potężną ekspresją. 


wspaniałej bibljoteki pełnej białych kru- 
ków bibljozraficznych, poczynił stara- 
nia, celem sprowadzenią resztek śmier- 
telnych słynnego awanturnika Casano 


Całość tu i ówdzie może trochę sztucz | wy do Wenecji. 


na w całości znacznie odbiegającą od usta 


nie |rąś z 


Test przeto sprawą dla każdego ia-| !9nych i tradycyjnych pojęć o pięknie mu- 
sna, że, jeśliby wnioskowanie znacho | Z7cZnem, mimo to ogromnie jest ciekawa 
rów było słuszne, to u setek i tysię-| i może dalszemu rozwojowi muzyki do- 
cy chorych, którvm przecież opera- | starczyć twórczych i płodnych w skutki 
tor usuwa albo cześć przewodu  po-| Podniet. Grove bowiem poprzez naślado- 
karmowego, albo np. woreczek żół. | Wanie rytmu maszyny do pisania czy ma- 
ciowy lub nerkę albo amputuje, któ | Szyny rotacyjnej potrafił znakomicie od- 
kończyn -— musiałyby natych- malować nerwową gorączkę naszego dzi- 
mias4 powstać w tęczówce wspom- | Siejszego Życia, ową charakterystyczną 
mane wyżej zmiany. Po dziś dzień szarpaninę wewnętrzną, 

która jest jedną z głównych cech współ- 
czesnego bytowania ludzkości. W pew- 
nym momencie zjawia się wśród przy- 
krego zgrzytu i wrzasku aktualnej rze- 
czywistości jakiś motyw cudownie pięk- 
ny i łagodny, jakby wiadomość przynie- 
siona z nieba przez posłańca anielskiego. | 


Omawiana metoda rozpoznawa 


jako zwvkłe szalbierstwo, 
na podstawie bezstronnych i skrupu 
latnvch badań. Zaimowali sie 


c Zaczyna się toczyć walka w której osta- 
tecznie ów motyw anielski nabiera coraz 


Czy nastąpi reforma kalendarza? 


Cztero — i pięciotygodniowe miesiące. 


Specjalny wydział Ligi Narodów zaj 
‘nuje się już od dłuższego czasu refor- 
da kalendarza, decyzja wszakże dotąd 
mie nastąpiła. Na pierwszy plan wysunał 
ię projekt, złożony przez barona G 
Bedeus von Scharberg. Plan ten prze 
widuje w każdym kwartale dwa mie 
siące po 4 tygodnie i jeden miesiąc pię' 
siotygodniowy. Stvczeń. kwiecień, li- 
niec 1 październik obejmowałyby za- 
em po 5 tygodni, 

„ane miesiące po 4 Zaletą tego kalenda- 
rza — jak powiada autor — jest to, że 
lachuba czasu opiera się jednolicie na 
kresie tygodniowym, każdy miesiąc 
roznoczyna się niedzielą. Dzień 7. 14, 
zÍ į 28 zawsze będzie niedzielą. Każdo- 
rowa data oznaczałaby równocześnie 
iikże dzień tygodnia, np. 3, 10, 17, 24 
;tzypadałvby zawsze na środę. Cztery 
"iesiące pięciotygodniowe obeimowałyv- 


cztery lata). Dwa te dni mają być u- 
względnione co sześć lat oraz w 45 ro- 
ku na każde 90 lat 
w postaci tvgodnia przestępnego, dołą* 
czonego do grudnia. W ten sposób rok 
astronomiczny pozostałby niezmieniony. 
Kalendarz ten posiadałby jeszcze i tę 
zaletę, że Wielkanoc przypudałaby zaw 
sze na niedzielę 7 kwietnia i że prawie 
wszystkie inne święta ruchome przypa- 
dałyby na sobotę, niedzielę lub ponie- 
działek. Powtarzające się terminy tar- 
gów, jarmarków. płat, sesyj, rozkładów 
jazdy, wakacyj i t: p. przypadałyby za- 
tem nietylko na tę samą datę lecz także 
na ten sam dzień tygodnia, co niewątpli 
wie przyczyvniłoby się do uproszczenia 
stosunków życiowych. 

Nowy kalendarz — keńczy autor — 
musiałby wszakże być wprowadzony w 
żvcie najpóźniej dnia 1 stycznia 1934 


Jak wiadomo, Casanowa, przeżył o- 


| 


hr. Waldstein w Dux w Czechach w 
charakterze bibliotekarza I tam zmarł 
w czerwcu 1798 r. Hr. Valier ma za: 
miar utworzyć komitet międzynarodowy 
w celu zorganizowania specjalnego Mu- 
żeum Casanowy w Wenecji i zgroma- 
dzenia w niem wszystkiego. co dotyczy 
Życią i prac głośnego awanturnika z 


statnie lata swego życia w posiadłości! XVIII stulecia. 
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„Pan prezydent“ z brzytewką. 


Sobowtóry znakomitości. 


Czy wiecie, że ktoś zupełnie podob- 
ny do prezydenta Republiki Francuskiej 
Alberta Lubrun'a ma pod nazwiskiem Del 
monta zakład fryzjerski w Paryżu? że 
„il duce” Mussolini nazywa się także 
Fournier i pod tem nazwiskiem wykonu- 
je zawód 

kontrolera wagonów sypialnych? 

Że francuski minister wojny Paul Boncour 
pod nazwiskiem prof. Granger uczy hi- 
storji w licewm Henryka IV w Paryżu? 
Maurice Chevalier, sławny ar- 


Że dalej 


>y feszcze dni od 29 do 35. Przy tym! roku. ponieważ po tvm terminie na dłu-| Szereg reprezentacyjaych gmachów Białogrodu, który z rokiem kużdym rozbudowu- 


jodziale uwzględnia się atoli tylko 52 
trodnie czvli 364 dni, pozostaje jesz“ 
Cza dzień 365 i dzień przestępny (co 


COS Te Z 0 ta 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiege 


. Jaktór naczelny: Franciszek Probsż, 


gi akres czasu nie będzie odpowiedniej|je się, stając się jedną z najpiękniej:zych i 


najnowocześniejszych stolic europejskich. 


|okazii do wygodnego przejścia na nową| Zdjęcie przedstawia Bibljotekę Narodową i wydział techniczny uniwersytetu biało- 


| rachubę czasu. grodzki 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


ego. 


tysta filmowy, istnieje również mod na- 
zwiskiem Robillard kelnerem ? 

Są to wszystko sobowtóry wymienio 
nych osobistości. Niektóre podobieństwa 


są istotnie 

zadziwiające. 
Pan Delmont ma ogromną klientelę, któ 
ra inaczej do niego nie mówi, jak „Pania 
prezydencie”... „Pan prezydent 0- 
golić mi bródkę”... „Pan prezydent będzie 
łaskaw zrobić mi ondulację włosów”. Pa- 
na Delmonta onieśmiela to trochę, nie 
przeszkadza mu jednak podwyższać tro 
chę rachunki za „zaszczyt*, Kelnera Ro- 
billard nieraz już chwytano za połę od 
fraka ze zdziwionym okrzykiem: „Maun- 
ce, co to ma znaczyć, festeś w Paryżu, a 
fa nic o tem nie wiem?". 


OŻAROWIE 
Podsłuchane. 


PROSZEK NASENNY. 


Doktór: — Chyba proszek, który pana 
przepisałem przywrócił sen? 

Pacjent: — Gdzież tam. Myśl, że m 
przepisuie takiego mizernego proszku mu 
siałem zapłacić 20 złotych mie dała mi 
przez całą noc zmrużyć oka. 


CYNIK, 

Świeżo upieczony mąż powraca z bium 
do domu i zastaje żonę, tonącą we łsach. 

— Co się stuło, kochanie? — zapytał 
przerażony, 

— Wyobraź sobie, upiekłam placek, pa 
stawiłam go na oknie, żeby ostygł, nadbiegi 
nasz Nero i zjadł go. 

— Czyż warto, aniele, wylewaś tyla łe 
o pa? Kupię ci nowego. 

SRA 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stynnikowalą 


Za redakcję odpowiada: Romav Furmański, 


